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Potężny obóz pokoju 

walczy o wolność

Nowy olbrzym Sześciolatki

Walcownia-zgniatacz

w hucie „Bobrek“

bezpieczeństwo i niezawisłość narodów

Drugi dzień obrad 

Kongresu w Wiedniu

r WIEDEN. W sobotę, 13 grudnia o godzinie 10,30 Kon­
gres Narodów w Obronie Pokoju wznowił obrady pod prze­
wodnictwem dr Kiczlewa, jednego z czołowych przywód­
ców hinduskiej partii kongresowej i długoletniego przyja­
ciela Mahatmy Gandhi ego.

W imieniu prezydium Isabelle Blume (Belgia) zapropo­
nowała następujący porządek dzienny:

1. Zagadnienia wolności, bezpieczeństwa i niezawisłości 
narodów.

2. Sprawa niezwłocznego położenia kresu wszystkim 
konfliktom wojennym, przede wszystkim zaś konfliktowi 
koreańskiemu.

3. Sprawa odprężenia w sytuacji międzynarodowej.
Powyższy porządek dzienny został jednomyślnie uchwa­

lony. Przyjęto również regulamin obrad.
Przewodniczący komunikuje, że 

'do Wiednia przybyła pani Sun Jat­
een, wdowa po wielkim chińskim 
bojowniku o wolność swego narodu 
f wszystkich narodów azjatyckich i 
ie powita ona osobiście Kongres 
Wszyscy obecni powstają z miejsc i 
przyjmują serdeczną owacją panią 
Sun Jat-sen, która była ostatnio prze 
wodniczącą Konferencji Obrońców 
Pokoju krajów Azji i strefy Pacyfi­
ku w Pekinie.

PRZEMÓWIENIE 
P. SUN JAT-SEN

- Pani Sun Jat-sen przekazała Kon­
gresowi gorące pozdrowienia i ży­
czenia miłującego pokój narodu 
chińskiego. Delegaci słuchają z na­
pięciem jej słów obrazujących ogrom 
ne przemiany, jakie zaszły w świe- 

NA HONOROWEJ LIŚCIE

cie azjatyckim. Widzimy coraz jaś­
niej — oświadcza mówczyni — że 
walka ludów o wolność i niezawi­
słość narodową związana jest jak 
najściślej z walką o utrzymanie po­
koju. Wspaniałą manifestacją oży­
wiającej narody woli pokoju jest 
właśnie obecny Kongres. Mimo Iż 
świadomi jesteśmy naszej potęgi w 
walce o pokój, nie lekceważymy nie 
bezpieczeństwa nowej wojny. Praw­
dą |est, że skurczyła się sfera wpły­
wów sił zdążających do rozpętania

Serdeczne pozdrowienia i życzenia 

społeczeństwa polskiego 

dia Kongresu Narodów w Obronie Pokoju

WARSZAWA. Z najdal­
szych zakątków naszego kra­
ju, z miast, miasteczek i wsi 
napływają na adres Polskiego 
Komitetu Obrońców Pokoju 
tysiące listów od społeczeń­
stwa polskiego z pozdrowie­
niami i życzeniami dla Kon 
gresu Narodów w Obronie Po­
koju w Wiedniu.

Do dnia 13 bm. wpłynęło 
blisko 80 tys. listów i depesz 
Większość z nich pisana jest 
przez młodzież i kobiety.

Obok zwykłych kart pocztowych 
nadchodzą setki listów na pięknym 
papierze, ozdobionych emblematam 
pokoju, zrywającym się do lotu go 
łębiem, listów z własnoręcznymi ry 
sunkamf autorów, symbolizującym 
twórczą pokojową pracę narodu poi 
sklego. Mów'ą one o nieugiętej wo­
li narodu polskiego, walki o pokój 
walki o szczęśliwą przyszłość całej 
ludzkości, wyrażają jednocześnie 
głęboką wiarę, że obrady Kongresu 
Narodów przyczynią się do utrwa 
lenia pokoju, do udaremn'enla zbrod 
nlczych planów imperialistycznych 
podżegaczy wojennych.

„Witamy gorącym sercem Kon­
gres Narodów w Obronie Pokoju 
w Wiedniu, składając najlepsze ży 
czenia owocnych [ego obrad — 
aby Idea pokoju odniosła zwycię­
stwo I zespoliła narody świata w 
braterskiej współpracy dla szczę­
ścia wspölizesnych I przyszłych 
pokoleń ' — czytamy m. In. w U

Nuta „Ostrowiec“ 

otrzymała imię 

Marcelego Nowotki 

KIELCE. W hucie „Ostrowiec" od 
była się uroczystość nadania tym 
zakładom imienia — Marcelego No­
wotki, pierwszego sekretarza I 
współzałożyciela Polskiej Partii Ro­
botniczej.

Hołd pamięci wielkiego bojowni­
ka o wyzwolenie narodowe i spo­
łeczne złożyła załoga huty na uro­
czystym zebraniu zorganizowanym 
w wielkiej hali montowni.

połogi wojennej. W Ich szeregach 
daje się zauważyć wzrost wzajem­
nych sprzeczności i postępujący roz­
łam. Ż drugie) jednak strony pod 
żegaczom wojennym udaje się wciąż 
jeszcze wywierać wpływ na poważ­
ną część ludności i fałszować praw­
dę pod tym pretekstem, że bronią 
oni „wolności“.

Nie wolno nam więc ustawać 
w wysiłkach. Przeciwnie, muslmy 
wzmóc Jeszcze bardziej walkę w 
obronie pokoju.

Pani Sun Jat-sen podkreśliła na­
stępnie wielką doniosłość walki wol­
nościowej 1.600 milionów mieszkań­
ców Azji, Bliskiego I Środkowego 
Wschodu I Afryki. Wspomniała ona 
w szczególności o ostatnich wyda 
rżeniach w Afryce Północnej stwier 
dzaląc, że tamtejsze ludy powstały 
przeciwko agresywnemu blokowi wo 
lennemu, który chce wciągnąć te 
kraje w swoje przygotowania wo­
jenne.

Przedstawicielka Chin Ludowych 
zwróciła się do narodu amerykan 
skfego oszukiwanego przez swych 
monopolistycznych władców, rzuca­
jąc wezwanie, by cały naród amery­
kański zrozum'at. Iż krew Jego sy­
nów przelewana Jest obecnie w Imię 
sprawy obcej masom ludowym, że 
pakty montowane przez rząd USA 
są paktami wojny.

Podżegaczom wojennym udało s'ę 
objąć kierowanie sprawami narodu 
amerykańskiego. Wyzyskują to oni 
w celu prowadzenia swojej polityki, 
pod pretekstem, że ktoś zagraża rze­
komo amerykańskiemu sposobowi 
życia. W rzeczywistości Jednak tfa-

ście nauczycieli szkół podstawo­
wych w Łaniętach, pow. Kutno. 
Przodownice społeczne Ligi Ko­

biet — kobiety z woj. katowickiego 
Piszą w swym liście:

„Przesyłamy Wam, przedstawi­
cielom narodów miłujących pokój 
nasze serdeczne pozdrowienia peł­
ne miłości I wiary w zwycięstwo 
najświętszej sprawy ludzkości — 
sprawy pokoju. My kobiety naj-

(Dokończenie na str. 2)

Dobre wynikł działalności 

kół racjonalizacji i postępu 

w śląskich szkołach zawodowych

WARSZAWA. — Przygotowując 
młodzież do pracy w przemyśle, 
szkolnictwo zawodowe rozbudza 
wśród uczniów zamiłowanie do ra­
cjonalizatorstwa I " wynalazczości. 
Pnace te prowadzi Już ok. 200 kół 
racjonalizatorskich I postępu tech 
nicznego, zorganizowanych przy za­
sadniczych szkołach zawodowych I 
technikach. W kołach racjonalizator­
skich, uczniowie pod opieką nauczy 
cielstwa pogłębiaią w godzinach 
wolnych od zajęć szkolnych swe wy 
kształcenie fachowe I, korzystając 
z urządzeń warsztatów szkolnych, 
pracują nad rozwiązaniem różnego 
rodzaju problemów technicznych.

Najwyższą działalność w lej dzie­
dzinie rozwijają koła racjonalizato­
rów w szkołach zawodowych śląskie 
go okręgu przemysłowego.

Np. w Technikum Górniczym Ml 
nist erst wa Górnictwa w Sosnowcu, 
na zebraniach kola racjonalizator­
skiego I postępu technicznego, ucz- 
niow'e wygłaszają referaty, przepro 
wiadza lą ożyw'one dyskusje na inte­
resujące Ich tematy techniczne I 
pracują nad realizacją swoich pomy 
słów.

Obecnie młodzi racjonalizatorzy 
pracują np. nad projektem maszyny 
do wyciąganie stojaków z wyrobisk 
górniczych. Maszyna ta służyć ma 
do wydobywania poważnych Ilości 
drzewa z obudowy górniczej, które 
najczęściej niszczeje po zamuleniu 
wyrobisk piaskiem.

W Zasadniczej Szkole Hutniczej 
w Katów roach-Wełnowcu, 30 osobo 
we koło racjonalizatorskie, dzieła 
jące Już od roku, pracuje obecnie 
nad zagadnieniem automatyzacji za 
ładowania mufli (rodzaj komór pte 
cowych) w przemyśle metali nieże 
lazuydi. 

rody chcą jedynie urządzać swe 
własne życie.

Mówczyni stwierdziła, że naród 
amerykański przekonać się może o 
istotnym obliczu imperialistów, żą­
dając, by Eisenhower dotrzymał te­
raz obietnicy zakończenia wojny w 
Korei — obietnicy, którą rzucił przed 

(Dokończenie na str. 2)

Potężna manifestacja 

pokojowa 

ludności Wiednia 

no cześć

Kongresu Narodów

WIEDEŃ. W sobotę w godzi­
nach popołudniowych i wieczor­
nych Wiedeń był widownią po­
tężnej i radosnej manifestacji na 
cześć Kongresu Narodów w Obro 
nie Pokoju. Ludność stolicy Au­
strii dała wyraz swej całkowitej 
solidarności z celami Kongresu, 
swej niewzruszonej woli walki o 
pokój wraz ze wszystkimi obroń 
cami pokoju — przeciwko impe­
rialistycznym podpalaczom świa­
ta.

Ulicami miasta przeciągnął po 
chód dziesiątków tysięcy męż­
czyzn, kobiet i młodzieży zmie­
rzając do centrum. Na czas po­
chodu, który trwał przeszło 2 
godziny, musiano przerwać ruch 
tramwajowy. Manifestanci nieśli 
niezliczone niebieskie transpa­
renty z hasłami pokojowymi, 
wśród których znajdowały się 
również hasła na cześć przyjaźni 
polsko - austriackiej. W rękach 
uczestników pochodu powiewały 
tysiące niebieskich proporczy­
ków. Cały pochód jarzył się bias 
kiem setek pochodni.

Jednym z najpiękniejszych mo­
mentów manifestacji było wrę­
czenie profesorowi Joliot-Curie, 
przewodniczącemu Światowej Ra 
dy Pokoju, orędzia powitalnego 
dla Kongresu od obrońców poko­
ju w różnych krajach.

Nowoutworzone 50-osobowe koto 
racjonalizatorskie ' postępu technicz 
nego w Zasadniczej Szkole Zawodo­
wej j Technikum Hutniczym — huty 
„Jedność" w Siemianowicach, n-awią 
zato kontakt z klubem racjonaliza­
torskim tej huty. Młodzi racjonali­
zatorzy obecni byli 4-krotn'e na ob 
radach komisji wynalazczości przy 
hucie, zapoznając się z pomyslam 
racjonalizatorskimi i ich za stosowa 
trem. Na swoich pierwszych zebra­
niach członkowie kola przedyskuto­
wali referaty pt.: „Co można uspraw 
nić“ ! „Rozwój wynalazczości w hu 
cie „Jedność".

Usprawnienia I pomysły technicz­
ne, opracowane w kolach racjonali­
zatorskich przez uczniów, badane są 
przez komisje do spraw wynalaz­
ków, udoskonaleń I usprawnień tech 
nicznych, powołane ostatnio do ży­
cia przy Dyrekcjach Okręgowych 
Szkolenia Zawodowego. Najcenniej­
sze z nich, mogące -znaleźć szero­
kie zastosowanie W- warsztatach 
szkolnych, bądź w przemyśle, prze­
kazywane są do rozpatrzenia komi­
sji centralnej do spraw wynalazków 
przy Centralnym Urzędzie Szkolenia 
Zawodowego w Warszawie.

W bieżącym roku szkolnym do ko­
misji centralnej wpłynęło już 17 
prac racjonalizatorskich I wynalaz­
czych dokonanych przez młodzież I 
pracowników szkolnictwa zawodo­
wego. Po ustaleniu przez komisję 
centralną przydatności użytkowej 
pomysłów, młodzi racjonalizatorzy 
i wynalazcy otrzymują premie pie­
niężne za usprawnienia na takich 
samych warunkach jak pracownicy 
przemysłu. Najcenniejsze wynalazki 
rejestrowane eą w Państwowym 

"Urzędzie Patentowym.

KATOWICE. W dniu 13 bm. 
po okresie próbnego rozruchu, 
oddany został do pełnej eks­
ploatacji nowy potężny obiekt 
rozbudowującego się hutnic­
twa polskiego — dostarczona 
w całości przez Związek Ra­
dziecki walcownia - zgniatacz 
w hucie „Bobrek“.

Jest to nowe wielkie osiągnięcie 
narodu polskiego, który konsekwent 
nie realizuje program Frontu Naro­
dowego, program rozkwitu po­
kojowego budownictwa i umacnia­
nia sił Polskiej Rzeczypospolitej Lu 
dowej

Załogi budowlane I eksploatacyj­
ne huty „Bobrek" wyrażały podczas 
uruchomienia tego imponującego ze 
społu walcowniczego tym większą 
radość, że zwycięstwo to przypadłe 
właśnie w momencie, gdy obraduje 
w Wiedniu Kongres Narodów w 0- 
bronie Pokoju.

4.500 ton urządzeń mechanicznych 
oraz 1.200 ton części elektrycznych, 
dostarczonych głównie przez słynne 
Nowo-Kramatorskie Zakłady Meta­
lurgiczne Im. Stalina I zakłady 
„Elektrosiła" im. Kirowa, składa się 
na Imponujący zespół nowoczesnych 
maszyn i urządzeń, powiązanych I 
zsynchronizowanych z sobą wza­
jemnie. Do maksimum posunięta 
jest tu automatyzacja obsługi w po 
szczególnych fazach procesu pro­
dukcyjnego. O ogromie tego po­
tężnego zespołu maszyn może dać 
pojęcie fakt, że łączpa waga kon­
strukcji metalowej na oddziale zgnia 
tacz« w hucie „Bobrek“ wynosi o- 
koło 8 tys. ton.

Wybudowana wielkim wysiłkiem 
polskich 1 radzieckich robotników, 
majstrów, techników | Inżynierów 
walcownia — zgniatacz w hucie 
„Bobrek" będzie mogła przewalco- 
wać około 1 miliona ton stali rocz­
nie, czyli dwa i pół raza więcej ani­
żeli największa tego typu walcow­
nia w kraju.

W uroczystości oddania zgnia­
tacza do pełnej eksploatacji wzięli 
udział: wiceprezes Rady Ministrów 
Piotr Jaroszewicz, min. hutnictwa 
inż. Kiejstut Zemajtis, min. budow­
nictwa przemysłowego dr Czesław 
Bąbinskj, przedstawiciel KC PZPR 
— Krajewski, I sekretarz KW PZPR 
w Katowicach — Olszewski, prze­
wodniczący ZG Zw. Zaw Hutników 
— Kluszczyński, dyr. nacz. Centr. 
Żarz. Przem. Hutn. — Niewidok.

Obecny był również przedstawi­
ciel handlowy ZSRR w Polsce — 
Kazjukow.

Przed rozpoczęciem uroczystości goście 
obejrzeli czynny toż zespół agregatów 
zgniatacza. Z podziwem ogladaią auto­
matycznie otw era lace sie wgłębne piece 
grzewcze, w których dostarczone ze sta­
lowni bloki stali podgrzewa się do wy­
maganej temperatury. Suwnica kleszczo­
wa sprawnie unosi rozżarzony do biało­
ści kilkutonowy blok I podprowadza go 
pod tzw. samotoki Po żelaznym podło­
żu blok stali przesuwa sie kilkakrotnie 
poddawany działaniu potężnego walca, 
kształt bloku zmienia się w oczach. Sa­
motoki podprowadzają mz walcowany 
blok pod olbrzymie nożyce, które nadają 
mu pożądane rozmiary eszcze chwila I 
bezkształtna do niedawna masa stali za 
mienia się w półprodukt walcowniczy 
Dalej idzie on do walcowni mniejszych 
które opuszcza już lako wyrób gotowy

Uroczyste zebranie załogi odbyło 
się na terenie oddziału walcowni 
zgniatacza. Nad prezydium — por-

WYSTĘJPW 

artystów radzieckich 

w drugim etapie
Międzyn. Konkursu 
Skrzypcowego

POZNAM. W szczelnie wypelnio 
nej auli Uniwersytetu Poznańskie­
go rozpoczął się w dniu 12 bm 
drugi etap I! Międzynarodowego 
Konkursu skrzypcowego im. Hen 
cyka Wieniawskiego.

W pierwszej audycji wystąpili sto 
sownie do wylosowanej przez sie 
hie kolejności niezwykle serdecznie 
witani przez publiczność trzej człon 
kowie ekipy radzieckiej: Julian Sit 
kowiecki, Olga Parchomienko i Igcr 
Ojstrach. 

oddana 

do pełnej 

eksploatacji 

trety chorążego pokoju Józefa 
Stalina I Prezesa Rady Ministrów 
Bolesława Bieruta. Rozlegają się 
dźwięki Hymnu Narodowego. Zagaja 
zebranie przewodniczący rady zakła­
dowej huty, Alfred Kolanus, witając 
przybyłych gości.

O dokonanym wielkim wysiłku za 
logi, wszechstronnej pomocy ZSRR 
w budowie zgniatacza mówi dyrek­
tor naczelny huty inż. Andrzej Or­
lowski. Podkreśla on, że niezależ­
nie od wykonania urządzeń i doku­
mentacji technicznej, wybitni spe­
cjaliści radzieccy z inż. Szynkoru- 
kiem na czele udzielali cennych rad 
i pomocy i służyli swym bogatym 
doświadczeniem przy montażu urzą­
dzeń. Przy pracach związanych z bu 
dową zgniatacza brały udział załogi 
kilkudziesięciu polskich zakładów 
przemysłowych i przedsiębiorstw.

Oklaski towarzyszą słowom mów­
cy, który stwierdza, że wspólny wy­
siłek robotników I techników pol­
skich I radzieckich poważnie przy­
czynił się do wzmocnienia naszej si­
ły gospodarczej, do jeszcze większe­
go zacieśnienia więzów przyjaźni po 
między narodem polskim i radziec­
kim.

Załoga FSO 

wykonała przedterminowo 

roczny plan 

montażu samochodów
Warszawa. 12 bm., czyli na 

19 dni przed terminem, załoga 
Fabryki Samochodów Osobo­
wych wykonała roczny plan 
montażu samochodów osobo­
wych M-20 „Warszawą“. Za­
łoga postanowiła do końca 
bm. zmontować dodatkowo 75 
samochodów ponad plan.

' fiadas,

~^xject&ao (M&a.
PLANU 6- Iteexyr 

' KATÓWię- (bp). W miarę zbli­
żania się końca roku coraz więcej
*alós śląskich zakładów pracy przy 
spiesia realizację zadań, objętych 
trzecim rokiem Planu 6-letniego 
Zwycięskie załogi, meldując o swych 
sukcesach, postanawiają jednocześ 
nie wzmóc wysdki, aby dać ludowe 
mu państwu możliwie jak najwięk­
szą ponadplanową produkcję.

Mikołowskie Zakłady Budowy 
Maszyn wykonały w dniu 10 grud 
nia br. swój roczny plan produkcyj­
ny.

O przedterminowym wykonaniu 
planu rocznego donosi również z 
dumą załoga Dyrekcji Okręgowej 
Poczty i Telekomunikacji. Zwycię 
sko ukończyła roczny plan produkcji 
Załoga Myszkowskich Zakładów 
Przemysłu Wełnianego. O sukcesie 
w realizacji zadań rocznych zamel 
dowal' również robotnicy Sosnowiec 
kich Zakładów Tektury 1 Papy, za- 
>oga Centrali Produktów Naftowy* * * 
'y Bytomiu oraz pracownicy Spół­
dzielni Spożywców w Czechowicach, 
y przedterminowym wykonaniu za 
dań produkcyjnych doniosła także 
Załoga Syropiarni „Zloty Potok“ w 
Częstochowę. Wykonały ponadto 
Swe Plany roczne dalsze spółdzielnie 
Pracy, a mianow'cie: Spółdzielnia 
„Blacharze“ ¡ „Elektro-Radio-Me- 
thanika" w Częstochowie. Spóldziel- 
’J,s ..Instalacyjna“ w Zabrzu I Spół­
dzielnia „Teletechnik“ w Bytomiu

Do końca roku pozosta- 
ie jeszcze 17 dni.

Która następna załoga 
doniesie o swym zwycię­
stwie w przedterminowej 
realizacji zadań rocznych?

Która załoga zapisze się 
nowym sukcesem w histo­
rii naszego budownictwa, 

■w historii realizacji Planu 
6-lctniego?

Oświadczenie

Episkopatu

Episkopat polski, zabierając 
głos w sprawach publicznych czy 
ni to w duchu posłannictwa ko­
ścioła, który zobowiązuje wier­
nych do przestrzegania wskazań 
moralności chrześcijańskiej, za­
równo w życiu osobistym jak i 
społecznym.

Jak doniosła Polska Agencja 
Prasowa zostały ujawnione w 
kurii krakowskiej wykroczenia 
przeciwko obowiązującym prze­
pisom walutowym i toczy się 
śledztwo o udział niektórych 
pracowników ku ii w działalno­
ści wrogiej interesom Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej.

Episkopat stwierdza, że udział 
katolików, a tym bardziej ducho 
wieństwa w akcji podziemnej i w 
dywersji gospodarczej jest nie 
tylko sprzeczny z dobrem naro­
du, ale również szkodliwy dla 
działalności kościoła katolickiego 
w Polsce.

Stwierdzając powyższe, Episko 
pat zastrzega się również prze­
ciwko tendencjom obcej propa­
gandy, usiłującej uczynić kościół
w Polsce terene . i narzędziem 
politycznej działalności antypań­
stwowej.

Ta linia postępowania powinna 
obowiązywać wszystkich katoli­
ków, tak duchownych jak 1 
świeckich.

Kierując się tymi zasadami 
Episkopat poczuwa się do obo­
wiązku współdziałania w umac­
nianiu moralności społecznej tak 
niezbędnej dla niepodległości i do 
brobytu Polski.

W imieniu Episkopatu 
BISKUP

ZYGMUNT f HOROMAÑSKI 
SEKRETARZ EPISKOPATU 

Warszawa, dn. 12 grudnia 1552 r.



„...BĘDZIEMY WALCZYLI 

przeciwko kłamstwom, przesadom 

i podżeganiu do nienawiści...“

Drugi dzień ohrud

Kongresu w Wiedniu

Doliczenie przemówienia prof. Jil.ot-Cnrie 

na inauguracyjnym posiedzeniu 

Kongresu Narodów w Obronie Pokoju

r Wyścig zbrojeń jest dotkliwym ■ 
biężarem dla gospodarki wszystkich 
krajów i powoduje jej dezorgani­
zację, jednocześnie, wbrew argu­
mentom wysuwanym w celu uspra­
wiedliwienia tego marnotrawstwa 
energii ludzkiej, wzrasta poczucie 
braku bezpieczeństwa. Trzeba po­
łożyć kres temu zbiorowemu sza-i 
leństwu, które, jeśli nie zostanie na. 
fczas zahamowane, może niezmien­
nie utrudnić zwycięstwo rozsądku. 
Nie łudźmy się: gromadzenie broni, 
poszukiwanie jakiejś „równowagi" 
niemożliwej do ustalenia, jest sza­
leństwem, którego możemy stać się 
,W końcu ofiarami.

W sprawie etapów I stopniowania 
’środków kontroli ruch obrońców po­
koju również wysunął propozycje, 
które zostały jasno wyrażone w O- 
rędziu do Narodów Zjednoczonych, 
ogłoszonym na Kongresie Warszaw 
śkim, oraz w rezolucji w sprawie' 
rozbrojenia, uchwalonej przez Swia 
tową Radę Pokoju w Wiedniux w 
listopadzie 1951 r.

DZIENNIK ZACHODNI
14 grudnia 1952 r.

L. .15 grudnia 1952 r, S

Serdeczne pozdrowienia

i zyczema

(Dokończenie ze str. 1) 
większego ośrodka przemysłowego 
naszej ojczyzny. Jej współbudow- 
nlczowie, w imieniu wszystkich ko 
biel, robotnic, chłopek 1 inteligen- 
tek pracujących naszego woje­
wództwa^ przyłączamy słę do Wa­
szych głosów I przyrzekamy, że po 
święcimy wszystkie nasze siły I 
zdolności dla umocnienia — po­
przez naszą codzienną wytrwałą 
pracę — potęgi światowego obozu 
pokoju. Największym szczęściem 
matki Jest szczęście Jej dziecka. 
Nie będziemy więc szczędziły 
swych wysiłków i trudów w pracy, 
aby dzieci nasze rosły na budow­
niczych pokoju, postępu I spra­
wiedliwości społecznej".
W wielu listach ludzie pracy mel-

• * ----- ""'"gnięciuch produk-
:ynnej walce dla 
iju.
budownictwie na 

. _ ... ____  ___ , w zawo­
dach niedostępnych dl i. kobiet w 
Polsce sanacyjnej dajemy wkład 
w wielkie dzieło utrwalenia poko­
ju ha całym św ii 
fin jest murarką . ... ......
proc, normy. Maria Stępień była 
sprzątaczką a obecnie Jest ślusa­
rzem i wykonuje 142 proc. normy, 
Aniela Wulczyńska, stoi irz, wyko­
nuje przeciętnie 1142 proc, normy" 
— Piszą o swych osiągnięciach ro­
botnice Ziednoczerra Budownictwa 
Mieiskieeo w Radomiu. , 

„Przyrzekamy I uroczyście uczyc 
się tak, aby w przyszłości stać się 
godnymi obrońcami pokoju — czy­
tamy w liście uczennicy klasy 
szkoły podstawowej nr I w Kosza­
linie — Danuty IFalak. — Młodzież 
polska wierzy i pewna jest, że spra 
wa pokoju zwycięży, gdyż wie, ze 
za sprawą tą stoi cały świat, z® 
przewodzi i ej wielki chorąży poko­
ju Józef Stalin. Jak walczyć o po­
kój uczy nas ukbehany nauczycie 
narodu polskiego wielki przyjacie 
młodzieży polskiej - Bolesław 
Bierut". I H’WsSKí

iaia ponga iiauiusn«, — Maro-

strajk powszechny. {
pod hasłem solidarności z , L 
czykami. Prasa trancuska P 
że zabitych zostało 60 lub 
rokańczyków. W istocie irzeczy q_ 
kul Francuzów zginęło kuk

stawiciele partii m^okanskicn 
wydarzenia ostatnich d pfrar)Cu- 
-wane zostały przez w., ■„ doWieśś,

Sui &oNŁ j

i Czy należy obawiać ąię skutków 
{gospodarczych zaprzestania wyści­
gu zbrojeń? Czy obawa depresji gos 
podarczej I bezrobocia może być no ' 
wym usprawiedliwieniem polityki 
ebrojeń za wszelką cenę?

Jakkolwiek argumentacja tego ro 
clzaju nie wytrzymuje krytyki, jest 
ona mimo to często używana, aby 
Wywrzeć presję na obywateli I zmu 
sić ich do zgody na kontynuowanie 
wyścigu zbrojeń. Argumentacja ta-, 
ka jest również używana w celu 
zniechęcenia tych, którzy chcą wal­
czyć o rozbrojenie. Zwolennicy ta­
kiej argumentacji powołują się o- 
błudnie na interesy gospodarcze o- 
gromnej wagi i twierdzą, że stoimy 
przed alternatywą:

'i*  „Kryzys gospodarczy albo super- 
łbrojenia — produkcja sprzętu wo­
jennego albo bezrobocie“. .

Musimy wyjaśnić w sposób nie 
pozostawiający żadnej wątpliwości, 
że położenie kresu wyścigowi zbro­
jeń I odprężenie międzynarodowe 
będą korzystne dla wszystkich ustro 
jów, ponieważ nastąpi rozwój sto­
sunków gospodarczych między wszy 
stkimi krajami. Nawet przed zawar 
ciem konwencji międzynarodowej w 
sprawie ograniczenia zbrojeń, o któ 
rą należy nadal wytrwale walczyć, 
każda szansa zniesienia ograniczeń 
¡w dziedzinie handlu międzynarodo-

O zacieśnienie stosunków 

kulturalnych między narodami

Jest inny Jeszcze aspekt odprężę- 
hiia międzynarodowego, który rów­
nież musimy uwzględnić, a miano­
wicie sprawia stosunków kultural­
nych. Każdy wyłom uczyniony w 
murze, jak! wznos! się na drodze 
rozpowszechniani dzieł naukowych, 
■literackich i artystycznych lub swo­
bodnego kontaktowania się ludzi, 
jest poważnym wkładem do sprawy 
utrzymania pokoju i wzajemnego 
^rozumienia między ludźmi.

Światowa Rada Pokoju sterała się 
¡stworzyć warunki odprężenta między 
narodowego, popierając inicjatywę 
spotkań między uczonymi, lekarza­
mi, architektami Hd. oraz organizu­
jąc w skali międzynarodowej obcho 
dy Jubileuszów wielkich osobistości, 
których dziełami szczyci się ludz­
kość.

Chciałbym zwrócić Wam uwagę 
na jeden szczególnie drogi memu 
sercu aspekt wymiany kulturalnej. 
Nauka jest niewątpliwie tą, dziedzi­
ną aktywności ludzkiej, która do­
starcza najbardziej uderzających 
przykładów olbrzymich korzyści, ja­
kie przynieść może światu swobod­
na wymiana idei i bezpośredni kon­
takt między ludźmi. Nie ma odkryć 
dokonanych w pewnym określonym 
miejscu, które nie byłyby szczęśli­
wym ukoronowaniem całokształtu 
prac, prowadzonych w rozmaitych 
punktach świata, prac, których zna­
jomość była niezbędnym warunkiem 
dokonania danego odkrycia. Postęp 
nauki, a zatem i cywilizacji wymaga 
swobodnego rozpowszechniania in­
formacji naukowych. Informacje te 
interesują nie tylko specjalistów, 
lecz również — i to w najwyższym 
stopniu — szerokie rzesze publicz­
ności. Wszyscy ludzie dobrze rozu­
mieją, że nauka, dzięki wyn'kom 
technicznym swych dociekań z jed­
nej strony i umożliwianiu coraz glęb. 

wego przyczyni się do odprężenia 
i otworzy nowe perspektywy dla 
handlu. Dlatego też powinniśmy się 
cieszyć z pierwszych wyników osia 
gniętych w tej dziedzinie przez 
Konferencję Gospodarczą w Mo­
skwie.

Sprawa surowców

Przyzna jemy wszyscy, że zagad­
nienia gospodarcze odgrywają za­
sadniczą rolę w polityce międzyna­
rodowej i przypuszczam, że inni 
mówcy rozwiną tu ten ważny te­
mat. Chciałbym mimo to omówić 
pewną stronę tego zagadnienia, któ 
ra wydaje mi sie ważna, a miano­
wicie sprawę surowców. Krótka 'a 
naliza umożliwi lepsze zrozumienie 
jednego z czynników i to jednego 
niezwykle ważnego dla polityki mię 
dzynarodowej, a ,w szczególności 
polityki Stanów Zjednoczonych.

Steny Zjednoczone np. zagarnęły 
przeszło 50 proc, światowej produk­
cji nafty, kauczuku, rudy żelaznej, 
rudy cynkowej i'"md mam @a nowych, 
mimo że ludność icih nie przekracza 
10 proc, ludności krajów przemysło­
wych.

JeśU chodzi o rudy uranowe, któ­
rych Stany Zjednoczone posiadają 
same bardzo niewiele, to zużytkó- 
wują one prawie całość rud urano­
wych wydobywanych w Kongo' Bel­
gijskim i w Kanadzie. Pakt ten rzu- 
oa jaskrawe światło na główny cel 
/planu Ba rucha, zmierzającego do 
zniesienia wszelkie; kontroli nad e- 
nergią atomową. Phan ten przewi­
duje, że cała produkcja energii ato­
mowej ma być uzależnione od mię­
dzynarodowej instytucji, podlegają­
cej Organizacji Narodów Zjednoczo 
nych. Wszystkie złoża uranu I 
wszystkie zakłady produkujące ener 
.gię atomową na całym świeaie by­
łyby. własnością tej instytucji mię­
dzynarodowej. Projekt ten, gdyby 
został przyjęty,'oznaczałby, dzięki 
dobrze znanemu działaniu mechani­
cznej większości, oddanie w ręce Sta 
nów Zjednoczonych monopolu całej 
produkcji energii atomowej.

Nie ulega wątpliwości, że zdej­
mując z ramron ludzkości przytła­
czający ją ciężar zbrojeń, że kie­
rując pracę naukową ma drogę po­
koju i przyjmując zasadę pokojowe­
go współistnienia różnych syste­
mów, umożliwiającą wymianę go­
spodarczą między tymi ustrojami, 
można by z łatwością zwiększyć w 
dwójnasób w ciągu 25 lat produkcję 
i bogactwo wszystkich narodów 

I świata.

szego poznania wszechświata z dru­
giej, odpowiada ich dążeniom do wy 
zwołania materialnego i duchowego 
Jasne, Jest więc, jak dalece ten 
aspekt zagadnień kulturalnych, zwią 
zany z nauką, może przyczynić się 
do odprężenie międzynarodowego i 
doprowadzić do . potężnej akcji na 
rzecz pokoju,

Położyć niezwłocznie 
kres rzezi

i zniszczeniom

Czy możemy jednak naprawdę o- 
siągnąć odprężenie międzynarodowe 
dopóki trwają walki w Korei, w Viet 
namie 1 na Malajach? Również co 
do tych problemów ruch obrońców 
pokoju miał już sposobność sfor­
mułowania konkretnych propozycji. 
Możliwe, że nie bylibyśmy wszyscy 
tego samego zdania, gdybyśmy pró­
bowali ustalić kwestię odpowiedzial­
ności za genezę tych wojen, ale nie­
wątpliwie będziemy mogli dojść do 
porozumienia i zażądać przynajm­
niej, by niezwłoczne zaprzestanie 
ognia położyło kres śmierci i zni­
szczeniom.

Gdy nie chce się rozwiązań w dro 
dze siły i skoro zdecydowano się na 
rokowania, może się zdarzyć, że po­
szukiwanie kompromisu możliwego 
do przyjęcia dla wszystkich stron 
będzie rzeczą trudną i wymagającą 
czasu. Problemy, jakie w większości 
zatargów wypada rozwiązywać, nie 
są proste, ale w każdym razie nale­
ży doprowadzić do tego, by podczas 
rokowań które — powtarzam— mo­
gą trwać długo, położono nie­
zwłocznie kres rzezi | zniszczeniom.

Jest więc rzeczą logiczną doma­
gać się zaprzestania ognia przed 
podjęciem dalszych kroków w celu 
osiągnięcia kompromisu.

Odbyta ostatnio w Pekinie kon­
ferencja obrońców pokoju stanowi 
doniosłą inicjatywę na rzecz poło­
żenia kresu tym wojnom. Serdeczna 
wymiana zdań, nacechowana wolą 
uzgodnienia poglądów, pozwoliła 
przedstawicielom krajów Azji i stre­
fy Pacyfiku, zgromadzonym na kon­
ferencji, osiągnąć porozumienie w 
imię wspólnego celu — uratowani 
pokoju w Azji.

Imperializm i agresja 

zagrażają niezawisłości 
narodów

Położenie kresu obecnym konflik­
tom, podobnie jak poszukiwanie roz­
wiązań, które przyniosłyby odprę­
żenie, wiążę się w sposób naturalny 
z zagadnieniem niepodległości i bez 
pieczeństwa narodów. Od chwili za­
kończenia drugiej wojny światowej 
mają miejsce coraz to bardziej jawne 
zamachy na niepodległość narodową 
wielu krajów. Bądź to pozbawia się 
je niepodległości w drodze przemocy, 
bądź też rezygnują z niej same rzą­
dy tych krajów, aby uzyskać za 
granicą środki finansowe i ochronę 
policyjną lub wojskową, bądź też 
niepodległość narodowa zostaje znie 
siona de facto, jeśli nie prawnie, w 
drodze presji ekonomicznej.

Z drugiej strony uzyskanie nie­
podległości przez narody jest dzi­
siaj — bardziej może niż w prze­
szłości — poważnie utrudnione 
Wprawdzie zasada samookreślenia 
narodów figuruje we wszystkich ak 
taćh międzynarodowych, m in. w 
art. 1 Karty Narodów Zjednoczo­
nych, ale wobec narodó.w Azji, Afry­
ki i Środkowego Wschodu, które do­
magają się prawa samookreślenia I 
powstają w imię tego prawa, stosuje 
się metody gwałtu — od brutalnych 
represji aż do otwartej wojny.

Wielu ludzi wyobraża sobie, że 
utrzymanie niezawisłości narodowej 
jest rzekomo w naszej epoce sprzecz

Dlaczego ONZ nie

Analizując sytuację międzynarodo­
wą, stwierdzając, że wojna pociąga 
aa sobą codziennie eona z liczniejsze 
ofiary ł zniszczenia, zdając sobie 
sprawę z groźby wybuchu wojny po 
wszechnej, musimy zwrócić się my­
ślą do tych nadziel, Jakie żywił; 
wszyscy ludzie po 26 czerwca 1945 
roku, dniu podpisania w Sen Fran­
cisco Karty Narodów Zjednoczonych. 
Ponieważ wszyscy jesteśmy bez wąt 
pienia niezmiernie przywiązani do 
Karty Narodów Zjednoczonych, mu­
simy postawić sobie pytonie, dlacze­
go Organizacja Narodów Zjednoczo­
nych nie zdołała wypełnić swej mi­
sji ł co należy przedsięwziąć aby 
przywrócić warunki Jel normalnej 
działalności.

Nie możną zapewnić pokojowego 
współistnienia narodów, jeśli się od­
mawia 450 milionom Chińczyków 
prawa do reprezentacji w ONZ pod 
pretekstem, że w Chinach zmienił 
się ustrój.

Nie dopuszczać Chin do ONZ — 
to znaczy pozbawiać tę organizację 
charakteru powszechności lub też 
decydować się na podjęcie, w imię 
niu reszty Organizacji Narodów 
Zjednoczonych, awanturniczej wy­
prawy wojennej dla podbicia tego 
kraju.

Powinniśmy zastanowić się głębo­
ko nad przestrogą, którą wypowie­
dział Pandit Nehru 12 czerwca 1952 
roku przed parlamentem Indii. Cy­
tuję: .‘.Liczne kraje zaczynają są­
dzić, że organizacja, którą stworzo­
no dla utrzymania pokoju, stała się 
organizacją przygotowania wojny".

Gdyby zasady Organizacji Naro 
dów Zjednoczonych nie były gwał 
cone, gdyby przyjęła ona wszystkie 
państwa pokojowe uznające zobo 
wiązania Karty, gdyby opinia pu­
bliczna zdobyła w niej posłuch 
wówczas Organizacja Narodów Zjed 
noczonych nie zawiodłaby nadziei, 
jakieśmy wszyscy w niej .pokładali. 
Ale obecnie Organizacja Narodów 
Zjednoczonych znajduje się w śle­
pym zaułku. Dyskusja nad rozwią 
zaniem wielkich problemów dzielą­
cych świat nie,doprowadza do roz­
strzygnięcia pokojowego, jakiego 
pragną narody. Pięć wielkich mo­
carstw, na których jednomyślności 
opiera się Karta Narodów Zjedno­
czonych, nie mogą się spotkać w 
ONZ wobec niedopuszczenia Chin 
sklej Republiki Ludowej.

Podpisanie paktu pokoju 

przywróci sens
Organizacji

Narodów Zjednoczonych

Niech mi wolno będzie przy spn 
sobności wypowiedzieć osobiste mo 
je zdanie o znaczeniu I zasięgu po 

ne z wymogami nowoczesnego świa 
ta. Uważają oni z jednej strony, że 
rozwój nauki i techniki powoduje 
konieczność tworzenia organizmów 
ponadnarodowych, z drugiej zaś 
strony ich pojęcie bezpieczeństwa 
skłania ich do tego, że udzielają 
bez" skrupułów swej aprobaty, gdy 
pozbawia się narody niepodległości.

Z dniem każdym staje się coraz 
bardziej oczywiste, że system wza­
jemnego bezpieczeństwa, składający 
w ofierze niezawisłość narodową 
jest w rzeczywistości narzędziem 
agresji i czyni bardzo nietrwałym 
bezpieczeństwo narodów, które go 
zaaprobowały. Przy tym systemie 
naród może być wciągnięty do woj 
ny wbrew swej woli. Ten system 
bezpieczeństwa, który na mocy u 
kładów bonnskiego i paryskiego 
wskrzesza militaryzm i imperializm 
niemiecki w łonie bloku europej­
skiej wspólnoty obronnej stanowi 
olbrzymie niebezpieczeństwo dla po 
koju. Na niebezpieczeństwo to zwra 
cają coraz bardziej uwagę nawet 
wybitni politycy Europy zachodniej, 
którzy jednak niestety nie występu­
ją przeciwko niebezpieczeństwom 
jakie kryje w sobie tzw. system wza 
jemnego bezpieczeństwa. Podobnie 
przedstawia się zagadnienie Japo 
nil. Kraj rezygnujący z niepodległo­
ści nie może zapewnić sobie rzeczy 
wistego bezpieczeństwa. Przeciwnie, 
narody, które odzyskują niepodleg 
łość, są w stanie żądać gwarancji 
bezpieczeństwa ze strony innych 
narodów. ¡

Pokojowe rozwiązanie problemu 
niemieckiego przez porozumienie 
między zainteresowanymi czterema 
wielkimi mocarstwami a Niemcami 
stanowiłoby pierwszy etap na dro­
dze do prawdziwego bezpieczeństwa 
zbiorowego. Pod tym względem na­
leży ocenić jako bardzo doniosłe 
wydarzenie międzynarodową kon­
ferencję w sprawie pokojowego roz 
wiązania problemu niemieckiego, 
która odbyła się w ub. miesiącu w 
Berlinie.

wypełnia sy/e¡ misji 

litycznym żądania pod adresem pię­
ciu wielkich mocarstw. Sformułował 
bym je w następujący sposób: Pod- 
piszcie Pakt Pokoju, który przywró­
ci nareszcie prawdziwy sens Orga­
nizacji Narodów Zjednoczonych 
Jasne jest, źe zapobieżenie konflik­
towi światowemu zależy głównie od 
pięciu wielkich mocarstw. Wynika 
to z faktu, że w dzisiejszych warun 
kach konflikt między którymś z wiel 
kich mocarstw stałby się nieuchron­
nie konfliktem powszechnym.

Zrealizowany w ten sposób pakt 
pięciu wielkich mocarstw, silny po 
parciem woli ludów, stworzyłby na 
nowo, w nowej sytuacji warunki 
dobrych stosunków, jakie istniały u 
kolebki Organizacji Narodów Zjed­
noczonych. Pakt ten zrealizowałby 
tym razem w sposób trwały warun 
ki poszanowania ducha i litery Kar 
ty NZ, Organizacja Narodów Zjed 
noczonych byłaby wtedy — po od 
zyskaniu charakteru powszechności 
— zdolna do sprawiedliwego roz 
strzygania wszystkich sporów, ja 
kie mogłyby jeszcze, powstać między 
narodami świata. ' W ostatecznym 
wyniku pakt ten, którego zasadni­
czym celem jest zapewnienie trwa 
tego pokoju między pięcioma wiel 
kimi mocarstwami, będzie miał rów 
nież ten doniosły skutek, że przy 
wróci Organizacji Narodów Zjed 
noczonych możność wykonywania 
swej misji.

Dlatego też wszystkie narody po­
winny poprzeć żądanie Paktu Po­
koju między pięcioma wielkimi mo­
carstwami.

Zebraliśmy się tu wszyscy oży­
wieni płomiennym pragnieniem zna 
lezienia takiego sposobu, by można 
było rozproszyć niepokój trapiący 
ludzi. Naszą rzeczą jest odpowie­
dzieć czynami pokojowymi na wiel­
kie nadzieje, których jesteśmy rzecz 
nikami. Wiemy jaka groźba unices! 
wienia zawisła nad całą ludzkością 
ale ta świadomość nie osłabia by­
najmniej naszej woli działania w 
obronie pokoju.

Jako przeciwnicy wszelkich kru­
cjat, będziemy walczyli przeciwko 
kłamstwom, przeciwko podżeganiu 
do nienawiści, przeciwko przesą­
dom.

Wrócimy następnie do naszych kra 
¡ów zdecydowani prowadzić dalej 
naszą działalność, wyjaśniać u sie­
bie w domu to, czego inni nie wie­
dzą lub rozumieją źle. Jeśli bowiem 
gnorancja jest bardzo często mat 

'•■■ą nieufności i nienawiści — świa- 
, Jomość prowadzi do braterstwa 
prawda prowadzi do światła,

(Dokończenie ze str. 1)
wyborami. Chiny Ludowe będą cier­
pliwie szukały dróg porozumienia w 
Korei, pragną one bowiem szczerze 
pokoju.

Kończąc swe przemówienie pani 
Sun Jat-sen wymieniła cztery zada­
nia, które jej zdaniem, należy roz­
wiązać dla utrwalenia powszechnego 
pokoju. Po pierwsze — powiedziała 
ona — musimy zażądać zaprzesta 
nia toczących się wojen,, zwłaszcza 
w Korei, w Vietnamie i na Mala­
jach; po drugie — zażądać całkowi­
tego zaprzestania przygotowań wo­
jennych, niezwłocznej I poważnej re­
dukcji zbrojeń, oraz zaprzestania re- 
militaryzacji Niemiec zachodnich i 
Japonii; po trzecie — zażądać za­
warcia paktu pokoju między pięcio­
ma wielkimi. mocarstwami i zreali 
zowania przez Organizację Narodów 
Zjednoczonych wszystkich zasad Jej 
Karty; po czwarte — domagać się, 
aby żaden kraj nie ingerował w spra 
wy innego kraju, nie dokonywał za­
machów na obce terytoria 1 nie wy­
wierał nacisku politycznego.

Przemówienie pani Sun Jat-sen by 
ło gorąco oklaskiwane przez uczest­
ników Kongresu.

PROBLEM NIEMIECKI 
DECYDUJĄCYM DLA ŚWIATA

Hucznymi oklaskami powitali u- 
czestnicy Kongresu b. kanclerza 
Rzeszy dr Wirtha. Podkreślił on z 
naciskiem, że jest od wie’.u lat zwo 
lennikiem porozumienia między na­
rodami. Walczył on o to w czasie, 
gdy był kanclerzem Niemiec .Kon­
tynuowałem ■ tę walkę — powie­
dział Wirth — również w trudnych 
okresach, jak np. w 1933 roku, gdy 
przestrzegałem świat przed zbliża­
jącą się katastrofą. Na nieszczęście, 
bieg wydarzeń historycznych po­
twierdził obawy, jakie wtedy żywi­
łem. Obecnie, tak jak 30 lat temu 
i 19 lat temu, występuje się z po­
gróżkami pod moim adresem, po­
nieważ uprzedzam i przestrzegam 
naród niemiecki, by nie poszedł złą 
drogą. Pogróżki te nie przestraszą 
mnie. Moje doświadczenie życiowe, 
moje przekonania każą mi zabrać 
glos.

Wirth przedstawi! następnie Kon. 
gresowi wyniki prac międzyna­
rodowej konferencji dla pokojowe­
go rozwiązania problemu niemiec­
kiego, która odbyła się niedawno 
w Berlinie.
. Wirth podkreál¡L-í.e przekonał_sję. 
osobiście, o tym iż .cały naród nie­
miecki* 1— *w  zachodniej i we wschód 
niej części Niemiec — w równym 
stopniu pragnie pokoju i stanowczo 
odrzuca układy wojenne z Bonn I 
Paryża. Wyrazem tego była konfe­
rencja niemieckiego ruchu w obro­
nie jedności, pokoju 1 wolności, któ­
ra odbyła się w Stuttgarcie, dowo 
dem tego były wielkie zgromadzenia 
i wiece w Hamburgu, Bremie, Essen 
i w innych miastach. W Niemczech 
zachodnich — oświadczył Wirth — 
nabrał potężnego rozmachu ruch, 
zmierzający do odrzucenia układów 
wojennych. Ruchu tego nikt nie 
potrafi ograniczyć, ani stłumić.

Z tej oto trybuny narodów — o- 
świadczył Wirth — zwracam się po­
nownie z poważnym ostrzeżeniem 
pod adresem członków Bundestagu 
i wzywam Ich, by odmówili ratyfi­
kacji układów wojennych Zarówno 
interesy sąsiadów Niemiec, Jak i 
Interesy narodu niemieckiego dyktu 
ją konieczność odrzucenia tych u 
kładów.

Jestem głęboko przekonany — po 
wiedział Wirth — że wolna nie roz­
wiązuje problemów politycznych. Je 
dynie I tylko w drodze wytrwałych 
rokowań można rozwiązać wszyst 
kie zagadnienia w sposób odpowia­
dający intedesom narodów.

Następnie przemawiał Esqulval 
(Argentyna) przedstawiciel peroni- 
stycznych związków zawodowych 
Utrzymywał on, że polityka Perona 
przyniosła Argentynie pewną po 
prawę sytuacji gospodarczej. Jednak 
że Ameryka Łacińska — oświadczył 
mówca — dopóty nie będzie wolna, 
dopóki Stany Zjednoczone nie za­
przestaną prób opanowania konty­
nentu amerykańskiego. Wszystkie 

Francuzi są odpowiedzialni

za krwawe wydarzenia w Maroku

Osw/ffersfcjEeroie

part 6 i po fit egcsrrsifc cA 
NOWY JORK. Dnia 11 bm. od ¡lala policja francuska, która ®^Q. 

była się w Nowym Jorku konteren 
cja prasowa przedstawicieli czte 
reell partii politycznych związanych 
z ruchem wyzwoleńczym w Maro 
ku: partii „Istiklal", Demokratycz 
nej Partii Niezawisłości, Partii Re 
formy Narodowej i Partii Jedność 
i Niezawisłości.
, Na konferencji przedstawiciele wy 
żej wymienionych partii ogłosił' 
wspólne oświadczenie, potępiające 
terror władz francuskich w Maro 
ku i próby Francji 'wprowadzenia w 
błąd światowej opinii publicznej 
przez przedstawianie patriotów m> 
-okaoskich jako „terrorystów“. O 
świadczeni stwierdza, że terror, 
panujący obecnie w Maroku, wywp

kraje powinny współpracować na za" 
sadach równouprawnienia. Esquiva! 
potępił zbrojenia podkreślając fak 
wiele dobrego można byłoby z'dzia. 
łać za pieniądze przeznaczone na ten" 
cel, gdyby użyć ich na rozwój eko- 
nomiczny I kulturalny.

Podkreślając w imieniu swej dele­
gacji wiarę w możność zapewnienia" 
trwałego pokoju, mówca wymienił 
następujące cele, za których realiza- 
cją powiniep wypowiedzieć się Kon­
gres: zaprzestanie wojny w Korei 
spotkanie przedstawicieli pięciu w;ej 
kich mocarstw, powszechne rozbro­
jenie, zakaz broni atomowej i bak­
teriologicznej, zapewnienie wolności 
i niezawisłości wszystkim narodom

Pacyfista szwajcarski Rene Bovard 
oświadczył, że powitał z wielką ra­
dością Inicjatywę Światowe] Rady 
Pokoju w sprawie zwołania Kongre­
su Narodów, który umożliwia przed­
stawicielom najrozmaitszych poglą. 
dów wspólne zastanowienie się nad 
środkami wyjścia z impasu, w jakim 
znalazł- się świat w następstwie no- 
Utyki siły.

Następnie Yves Fargo wygłosił re­
ferat w sprawie pierwszego punktu 
porządku dziennego: Zagadnienia 
wolności, bezpieczeństwa i niezawi­
słości narodów.

Przedstawiciel Włoch b. minister 
Cianea potępił politykę obecnego rzą 
dii włoskiego, który stara się włą­
czyć całkowicie kraj do paktu atlan­
tyckiego i odsunąć parlament od de­
cyzji w tej sprawie. Mówca zapro­
testował Jak najostrzej przeciwko 
zakazowi wyjazdu do Austrii, wyda­
nemu przez rząd wioski.

Chciano w ten sposób przeszko­
dzić — oświadczył Cianea — by Wio 
chy zabrały głos na Kongresie Na­
rodów. Najlepszą odpowiedzią na te 
wysiłki podżegaczy wojennych jest 
obecność licznej delegacji włoskiej 
na Kongresie. Zebrani przyjęli te 
słowa hucznymi oklaskami.

Na tym przewodniczący zarządził 
przerwę w obradach do godz. 20.30, 
stwierdzając, że w godzinach popo­
łudniowych uczestnicy Kongresu we­
zmą udział w wielkiej manifestacji 
ludności Wiednia.

dują o swych osią 
cyjnych o swej c: 
umocnienia sil póki
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Bi leans ínecia leal

troski o zdrowie górnika

Młodzi na samoloty!

Warunki przyjęcia kandydatów 

na kursy pilotów szybowcowych, silnikowych 

i na pomocników mechaników lotniczych
Prewentorium imienia W. Pstrowskiego 

prowadzi skuteczną walkę z pylica

Szczawnica, w grudniu nika“, więc na grudzień nrzełnżn. __ , . .. .
Przed trzema laty była tylko „Re 

bata“ — skromny początek troski 
o górników z nadszarpniętym przez 
pylicę zdrowiem. Potem doszła pięk 
na, nowoczesna „Adria", i wreszcie 
w 'grudniu ubiegłego roku „Wę­
glarz“. W sumie 130 łóżek sanato­
ryjnych dla każdego, co miesiąc 
zmieniającego się, turnusu.

Tak w najbardziej. skondensowa­
ne] formie przedstawić można dzie 
je górniczego ośrodka w Szczawo! 
cv — prewentorium im. Wincentego 
Pstrowskiego, wspanialej leczniczej 
placówki, urządzonej i prowadzonej 
przez Związek Zawodowy Górni 
ków. Na połowę października br 
przypadało trzylecie pożytecznej 
działalności prewentorium. Ale, że 
był to już okres bliski święta gór­
niczej dumy i radości — „Dnia Gór

Wynik rozliczeń rocznych

Spółdzielnia produkcyjna „Q!za" 

\ w Godowie

przykładem wzorowej gospodarki zespołowej

KATOWICE. — Spółdzielnie pro­
dukcyjne naszego województwa, któ 
re zakończyły om loty, przystąpiły 
już do rozliczeń rocznych.

Jedna z pierwszych spółdzielni, 
która zakończyła już 4 grudnia 1952 
roku rozliczenia roczne to spółdziel­
nia „Olza" w Godowie, po w. Ryb 
nik.

Brawo

Związek Branżowy

Spólcz'e'ni Usługowych 
w Chorzowie

przechodni i 
poszczególni 

nagrody pie

' CHORZÓW (Im. 17) Związek 
Branżowy Spółdzielni Usługowych 
w Chorzowie zdobył pierwsze miei 
see w skali ogólnopolskiej we współ 
zawodnictwie m ędzvbranżowym. W 
dowód uznania Główny Komitet 
Współzawodnictwa przyźmT zwycięs" 
kie| załodze sztandar 
dyplom honorowy, a 
pracownicy, otrzymali 
niężne.

Do zdobycia tak 
miejsca przyczyniły się liczne zobo­
wiązani, każdorazowo wysoko prze 
kraczane.

zaszczytnego

Losowanie nagród 

między uczestników
Wielkiego konkursu 

fiimowo-radiowego
KATOWICE. — Dnia 16 btn. o g<>- 

tízi.nie 17, w siali projekcyjnej, znaj ' 
kującej się przy ul. Jagiellońskiej 
nr. 17 w Katow'oach, odbędzie się 
publiczne losowanie nagród, ufundo 
■wanycih dla biorących udział w wiel- 
it™ konkursie filmowo-radowym pt 
»Czy znasz film radziecki?", który 
zorganizowany był w na mach V Fe­
stiwalu Filmów Radzieckich, trwają- 
Cego w okresie od 7 listopada do 7 
grudnia 1952 t.

Powszechne Bomy Towarowe 

w Katowicach 
otwarte w niedzielą 
KATOWICE (Js). — Powszechne 

bomy Towarowe w Kiatowloach, mie 
szczące się przy ul. 3 Miaja nr. nr. 
b, 7, 6/8 I 10.będą w dniu dz's:ej 
$zym. (niedziela 14 bm.) otwarte od 
Eodz. u do 18; 

Ponad 4 m lo. zł oszczędności 

przyniosły pomysły racjonalizatorskie
Kaletańskim ZakŁ Celulozowo-Papierniczym

, KALETY (by) W szeregu fabryk, 
walczących o przedterminową reali 

rocznych planów, stoją rów- 
Kaletańskle Zakłady Celulozo 

^pierniczę, wraz ze swomii za- 
k,adami w Kaletach i Boruszoweu.

Dowodem ostatnich osiągnięć jest 
że załoga Kaletańskich. Zakła­

dów CP otrzymała ufundowany 
E,rZez Zarząd Główny Zw. Za w 

rac. Przem. Chemicznego — sztan 
aar przechodni za najlepsze wynik’ 
ye współzawodnictwie międzyzakla- 
owym w skali ogólnokrajowej za 

kwartał br., wykazując pełne zro 
2umienie dla idei współzawodnictwa,

nika , więc na grudzień przełożo­
no „jubileuszową“ uroczystość.

WYMOWA FAKTÓW

Trzy lała — to liczba, jak na ju­
bileusz może skromna. Ale 3114 gór 
ników z kopalń Śląska, Zagłębia i 
Wałbrzycha, którzy przez te trzy 
lata przeszli przez prewentorium. 
Reperując“ tu nadwątlone zdrowie 
i odzyskując siły do dalszej pracy 
— to liczba bardzo duża. Jest ona 
najwymowniejszym dowodem tego, 
co było i co jest.

Krzemowy pyłek kładł się na płu 
ca górnicze, w większości-spotyka­
nych tu wypadków, w kapitalistycz 
nych kopalniach Francji i Belgii, 
w których pchano spragnionych pra 
cy i zarobku cudzoziemców na naj 
gorsze pokłady. Krzemowy pył nie

Spółdzielnia ta skupia zaledwie 14 
członków, a mimo to jako pierwsza 
w powiecie zakończyła wszelkie pra­
ce jesienne bez pomocy z zewnątrz, 
pierwsza wykonała om loty, wywią­
zała się przedterminowo ze wszyst­
kich obowiązków wobec państwa, za 
płaciła wszystkie zobowiązania, za­
bezpieczyła należności POM-u w go 
tówce I zbożu oraz wydzieliła statu­
towe fundusze ną sumę przeszło 10 
tysięcy złotych.

Przy rozliczeniu dochodu wypad- 
ło na dniówkę obrachunkową: go­
tówką 17 zł., żyta — 2 kg., pszenicy 
— 0,75 kg., cukru — 0,40 kg oraz 
ziemniaków 5,40 kg.

Spółdzielcy zrezygnowali z podzla 
lu ziemniaków, gdyż dostatecznie 
zaopatrzeni są w ziemniaki ze 
swoich działek przyzagrodowych 
Ziemniaki te zakopcowano i posta­
nowiono oddać państwu na wiosnę 
przyszłego roku.

Przy podziale dochodu dobrre pra 
cujący spółdzielcy otrzymali: Potysz 
Augustyn za przepracowane 366 
.dniówek, .ohr.achunk.owy.ch 6.222 zł., 
732 kg żyta, 275 kg pszenicy, 146.40 
kg cukru; Robenek Eryk za przepra­
cowane 291 dniówek: 4.963 zł., 584 kg 
żyta, 219 kg pszenicy, 116,40 kg cu­
kru; Lorenc Konstanty za 227 dnió­
wek otrzymał: 3.860 zł., 454 kg żyta. 
170 kg pszenicy, 98,84 kg cukru, itd

Rozliczenie spółdzielni „Olza ' spo 
wodowało duży rozgłos w Godowie 
i okolicy. Chłopi naocznie przekonali 
się. że zespołowa gospodarka lepiej 
się opłaca i jest bardziej wydajna 
Przykład spółdzielni „Olza" przy­
czyni się niewątpliwie do liczniej­
szego zgłaszania się chłopów do 
spółdzielni produkcyjnych na wsi.

Dwie poradnie higieny pracy 

otrzymało Społeczeństwo Bytomia
Zadaniem poradni higienyBYTOM (HS). — Wydział Zdro 

wia Prezydium MRN w Bytomiu u- 
ruchomił w ostatnich dniach dwie 
nowe poradnie higieny pracy.

Pierwsza z nich, mieszcząca się 
przy ul. Rostka 16 - obejmuje ob­
wód nr. 1 I czynna jest codziennie 
w godzinach od 15 do 19.

Z usług wymienionej poradni ko­
rzystać mogą pacjenci przychodni 
rejonowych i ogólnych: nr. 1 z ul. 
Prusa 32 — nr. 2 z ul. Kopernika 
3 I przychodni nr. 3 z ul. Katowic­
kiej 32.

Druga poradnia, mieszcząca się 
przy ul. Batorego 15 — obejmuje 
obwód nr. 2 i czynna Jest codziennie 
od godz. 10 do 14.

Z usług tej poradni korzystać bę­
dą pacjenci ogólnych przychodni re- 
jonowych: nr 4 z ul. Powstańców 
Warszawskich 14, — nr. 5 z ul. Aiie 
chowickiej 11 w Karbiu, przychodni 
rejonowej z ul. Bytomskiej 52 w 
dzielnicy Chruszczów — przychod­
ni nr. 7 z ul. Armii Czerwonej w 
Bobrku i przychodni nr 8 z ul. Sien 
kiewicza 38 w Miechowi.ach.

nowatorstwa 1 obniżki kosztów wins 
nych — jako podstawowych czynni­
ków przedterminowej realizacji za­
dań Planu 6-let niego. -

Na szczególne wyróżnienie zasłu- 
o-uje w zakładzie wzorowa praca 
Klubu Techniki i Racjonalizacji. W 
roku bieżącym do chwili obecnej 
wpłynęło ogółem 135 wniosków 
Wartość dotychczas załatwionych 
wniosków przez Komisję Uspraw- 
nień wynosi 4.277 tys. zł Dodać na 
leży, że Kaletańskie Zakłady CP wy 
konały plany HI kwartału — w celu 
łozie 113,8 proc, oraz w papierze w 
10*7,2  proc. 

stanowi! problemu dla rodzimych 
właścicieli kopalń. Dopiero dziś, w 
nowej erze robotniczego życia, roz 
poczęta została walka z tym zawo­
dowym schorzeniem u górnika Pra 
ce naukowo-badawcze w Poliklini­
ce Chorób Zawodowych w Zabrzu, 
prowadzone nad pylicą przez wy 
bitnego znawcę tego zagadnienia 
prof, dr Zahorskiego i powiązane 
z nimi prewentorium górnicze w 
Szczawnicy — są najlepszym tego 
dowodem.

TROSKLIWA OPIEKA

W trzech wygodnie, śmiało moż­
na powiedzieć nawet — z komfor­
tem urządzonych pawilonach gr¡¡ 
niczego prewentorium, przyjeżdża 
jący tu kuracjusze otoczeni są nie 
zwykle troskliwą opieką. Piękne po 
koję, jadalnie, świetlice, wspaniale 
wyżywienie, czujna i wnikliwa o 
pieką lekarska, specjalistyczne za 
biegi lecznicze jak: kap'ele, inha 
lacje, picie wód, a nawet leczenie 
klimatyczne — stwarzają idealne 
warunki pobytu. Chwalą też górni 
cy swoje prewentorium, są z pel 
nvm uznaniem dla wszystkiego, co 
tu otrzymują; nawet odmienne po­
wietrze pienińskiej kotliny, do które 
go z początku trudno się przyzwy 
czaić, bo „ostre jest i inaczej się 
nim dycha niż u nas“ — znajduje z 
czasem całkowitą aprobatę. Wspa 
niale działa na płuca i na apetyt!

GÓRNICY - GORALOM
Chwali górników i Szczawnica To 

cenne, a niewyzyskane przedtem 
w pełni uzdrowisko, eksploatowane 
tylko przez chciwego zysków właśc: 
cielą, powiązało się już serdeczny 
mi więzami z górnikami dalekiego 
Śląska. Bo oni dopiero zbudowali 
tu wodociągi, doprowadzające z po 
bliskich gór świeżą źródlaną wodę 
do wszystkich pawilonów prewen 
torium. Dzięki nim otrzymała Szcza 
wnica prąd wysokiego napięcia i i

. Meldunki o wykonaniu rocznego planu

Załogi odlewni huty „Zgoda“
i Zakładów Wytwórczych A-6 w Ząbkowicach

®0 see/®/® zocfesro»«
KATOWICE (bp) O wykonaniu 

rocznego planu wartościowego mel­
duje załoga odlewni huty „Zgoda", 
któta dnia 10 bm. o godz. 12,45 wy­
konała swoje zadania w 100,5 proc 
Do przedterminowego wykonania 
planu przyczyniły się m. in. zespoły 
formierzy Stanisława Borysa i Aloj­
zego Bojnego oraz wysoko wy kwa li

Zadaniem poradni higieny pracy 
Jest badanie wszystkich nowowstę- 
pujacvch do pracy, z, szczególnym 
uwzględnieniem młodzieży — oraz 
okresowe sprawdzanie stanu zdro­
wia pracowników zakładów zbioro­
wego żywienia i przemysłu spożyw­
czego.

Obie poradnie poza tym przepro­
wadzają masowe badania załóg by­
tomskich zakładów pracy, nie po­
siadających stałego lekarza zakła­
dowego.

Poradnia higieny pracy obwodu 1 
obsługuje również pracowników na­
stępujących większych zakładów pra 
cy, posiadających własne ambula­
toria ogólne I lekarzy: kopalni ,,By­
tom". „Rozbark", „Łagiewniki", hu­
ty „Zygmunt", Państwowej Opery 
Śląskiej, Zakł. im. Marchlewskiego, 
zakładów „Nowy Dwór", Zakładów 
Przemysłu Odzieżowego, remizy 
tramwajowej „Łagiewniki" oraz „Li 
marni" z Karbia.

Pracownicy kop.: „Bobrek".
„Szombierki", „Miechowice", huty 
..Bobrek", Centralnych Warsztatów. 
Elektrowni „Miechowice", Zakla ' 
dów Urządzeń Technicznych w Kra- 
biu, Karbldowni, Rzeźni Miejskie: 
oraz Elektrowni „Szombierki" ko­
rzystają w zakresie porad z dziedzi­
ny higieny pracy z usług poradni 
obwodu nr. II.

Nic utrudniajmy pracy 
poczcie

- podejmujmy natycWast 

przesyłki
KATOWICE. (]s) Nadchodzące w obec­

nym okresie przedświątecznym do urzę­
dów pocztowych większe ilości przesyłek, 
a w szczególności paczek krajowych . i 
zagranicznych powodują prawdziwe zato­
ry w magazynach pocztowych.

Dyrekcja poczty apeluje więc do od 
biorców przesyłek awizowanych, aby c 
bezzwłocznie po otrzymaniu zawiadomić 
nía o prrvbvtej przesvlce zgłaszali się 
po jej odbiór w urzędzie pocztowo-tele- 

* komunikacyjnym.. 

licznych- domów zniknęły naftowe 
lampy. Górnicy zaopiekowali się 
też miejscową ązkołą podstawowy 
przeprowadzając' radiofonizację bu­
dynku i stwarzając piękną bibliote 
kę; oni wreszcie otaczają opieką 
przedszkole w pobliskiej‘Ochotnicy, 
najdłuższej podhalańskie! wsi. i or 
ganizują comiesięczną zbiórkę pie­
niężną na „góralczyków", zamiast 
na „kwaretkę".

WSPÓLNE ŚWIĘTO
Toteż gdy nadszedł „Dzień Gór 

nika“, tradycyjna „Barburka“ nie 
była tylko wewnętrznym świętem 
górniczego prewentorium — była 
niemniej radosnym świętem całej 
Szczawnicy! Na uroczystą akademie 
w Domu Zdrojowym, łączącą „Dzień 
Górnika" z trzechleciem działalno­
ści górniczego prewentorium, przy 
byli goście z Warszawy i Śląska 
przedstawiciel Centralnej Rady 
Związków Zawodowych ob. Ture- 
niec, z Zarządu Głównego Z w 
Zaw. Górników — ob Kocot, dele. 
gat Polikliniki Chorób Za wodo 
wych — prof, dr Zahorski; przyby­
ła też tłumnie miejscowa ludność 
Po oficjalnej części akademii dzie­
ci szkoły „swoim najdroższym gór­
nikom“ złożyły wzruszający dar 
dziecięcej wdzięczności — pięknie 
opracowany program artystyczny.

3.141 kolejne pozycje liczy ewi 
dencyjna książka kuracjuszy pre­
wentorium. Każda pozycja imie­
niem i nazwiskiem głosi dzieje in 
negó życia Co jakiś czas wśród rzę 
dów drobnych liter wykwitają zna 
jome nazwiska przodowników pra 
cy, racjonalizatorów, .zaśłużonych 
działaczy górniczych A I dziś, w 
czasie wspólnej „barburkowej" ko 
lacji, ,w szeregu kolejnych przemó 
wień. toastów i życzeń, wznosi się 
również jeden znamienny okrzyk' 
„Jest wśród nas rębacz. Jan Wie­
czorek. z kop. „Wieczorek“, którv 
przed paru dniami pierwszy w swej 
kopalni wykona! Sześcioletni Plan 
Niech nam żyje!"

Czarny, zadymiony Śląsk I wtu 
loną w strzeliste pasma gór Szcza 
wnicę złączyło serdecznymi więza 
mi — prewentorium górnicze Imie­
nia Wincentego Pstrowskiego!

Halina Markiewiczowa

fikowany zespól Stefana'Szewczyka 
Wszystkie trzy zespoły przekraczały 
swe normy średnio od 160 do 185 
proc.

Spośród dozoru inżynieryjno-tech­
nicznego w realizacji zadań produk 
cyjnych wyróżni! się mistrz odlew­
niczy Antoni Czerny odznaczony 
Złotym Krzyżem Zasługi oraz za 
stępca kierownika wydziału Rudolf 
Stefek, odznaczony Srebrnym Krzy­
żem Zasługi. Ponadto na wyróżnię 
nie za osiągane sukcesy produkcyj 
ne zasluguje mistrz oczyszczalni Jó 
zef Woloczek, który zdobył srebrną 
odznakę przodownika pracy i odzna 
czony został Srebrnym Krzyżem Za 
sługi, a spośród oczyszczaczy naj­
lepsze wyniki osiąga: Rufin Gabryś 
(230 proc, normy) I Ryszard Spe- 
rysz (213 proc, normy).

O wykonaniu zadań rocznych za 
meldowali również robotnicy Zakła­
dów Wytwórczych Aparatury Precy­
zyjnej A—6 w Ząbkowicach, którzy 
na 34 dni przed terminem wykonali 
ostatnią serię wyrobów, przewidzia­
nych w planie rocznym. Szczególny 
sukces odniosła załoga w obniżeniu 
kosztów własnych produkcji, uzysku 
jąc w porównaniu z rokiem ub. 8 
proc, oszczędności, szeroko stosowa 
na metoda Korabielnikowej umożli­
wiła prowadzenie racjonalnej gospo 
dark! na każdym odcinku pracy.

Warto zaznaczyć, że 92 proc, zalo 
gi bierze udzia) we współzawodnic­
twie.

Rozbudowa szkół 

i przedszkoli 

w woj. katowickim
KATOWICE (js) Plan inwestycyi 

ny na rok bież, przewidywał budo­
wę 1 przedszkola o 21 • pomieszczę 
niach, 17 szkól podstawowych o 449 
pomieszczeniach, 1 domu dla dzieci 
o 15 izbach oraz sali teatralnej w 
Pałacu Młodzieży w Katowicach, 
Plan ten został wykonany przed ter­
minem.

Plan inwestycyjny na rok 1953 
przewiduje dalszą budowę nowych 
15 szkól podstawowych o 112 izbach 
ekcyjnych, 2 przedszkoli I domu 
Mieszkalnego dla nauczycieli oraz 1 
tomu gospodarczego przy Domu 
Dziecka, ........ •--

KATOWICE, W całym naszym kraju 
trwa obecnie przyjmowanie kandydatów 
na pilotów szybowcowych samolotowych 
oraz skoczków spadochronowych Poza 
tym przyjmowani są także kandydaci na 
pomocników mechaników lotniczych.

Akcja werbunkowa prowadzona jest 
wspólnie przez Ligę Lotniczą f Związek 
Młodzieży Polskiej Jak bardzo młodzie*  
garnie się do lotnictwa najlepiej świad 
czy Ijczba zgłoszeń jakie ze wszystkich 
stron napływają do ZM Z.MP oraz do 
Zarządów Oddziałów Ligi Lotniczej- Do 
wiadomości zainteresowanych podaiemv 
warunki przyjęcia na wymienione kursy

Na kurs szybowcowy przyjmowani są 
kandydaci, którzy ukończyli IR lat a nje 
przekroczyli 'at 21 posiadają wykształcę, 
nie z zakresu 7 klas szkoły podstawowej 
oraz zdadzą egzamin sprawdzający ? 
wiadomości o Polsce i <wiecie współcze­
snym? z matematyki geogr<fij fizyki i 
posiadają ogólne wiadomości o lotnictwie 
Kandydaci na pilotów silnikowych poza 
wymienionymi warunkami nie m gą 
mieć przekroczonego 17 roku rycia

Kursy spadochronowe dzielą się na 
dwa stopnie, kandydaci na kurs I stop 
nia muszą mieć ukończone 16 lat 4 
klasy szkoły podstawowej a nie przekre 
ozony 26 rok życia Egzamn nje obo 
wiązuje. Kandydaci na kurs II stopnia 
muszą mieć ukończone 17 lat. wv 
kształcenie z zakresu 5 klas ponadto wy-

Walne zebranie

członków NOT
KATOWICE. Dnia 14 bm. o godz. 10 w 

lokalu oddziału Stowarzyszenia Inżynie­
rów I Techników przy oddziale NOT w 
Katowicach, ul Stawowa 19, odbędzie się 
walne zebranie, które organizuje dla 
swoich członków Sekcja Ceramiki.

Na zebraniu wygłoszone zostanie spra­
wozdanie z II Kongresu Inżynierów i 
Techników. Zarząd Sekcji Ceramików pro­
si o liczny udział członków I sympaty­
ków.

U 

korespondenci terenowi 

„Dziennika Zachodniego"
18 bm.

rozpoczęcie kursu
W dniu 18 bm. o godz. 15,15 

w sali NOT przy ulicy Stawowej 
19 w Katowicach, rozpocznie się 
czterodniowy kurs szkoleniowy 
dla korespondentów terenowych 
Redakcji „Dziennika Zachodnie­
go".

Wykłady odbywać się będą w 
godzinach popołudniowych tj. od 
godziny 15,15 do 19,15, a w dniu 
21 bm tj. w niedzielę od godziny 
9 do 13.

Wszyscy korespondenci z Kato­
wic i pobliskich miast powinni 
wziąć udział w tym kursie. 
Zwrot kosztów przejazdu zapew­
niony.

Komitety organizacyjne 

imprez noworocznych 

w woj. katowickim
KATOWICE (hi). — Na terenie 

naszego województwa powstały ko­
mitety organizacyjne, których zada 
niem będzie opracowanie planu im 
prez noworocznych.

Imprezy noworoczne orgia,niżowa 
ne będą w tych za kła dach . pnacy, 
które mają odpowiednie lokale, zaś 
dla pozostałych zakładów imp'ez\ 
organizują Powiatowe i Miejskie Do 
my Kultury. Wydatki na ten cel po 
krywają zakłady pnacy. Dla dzieci 
w wieku szkolnym, choinki urzą­
dzą szkoły.

Recital chopinowski

Haliny Czerny-Stefańskiej 
w Będzinie

BĘDZIN, (wel) Komitet rodzicielski 
Państwowej Szkoły Muzycznej w Będzi­
nu organizóle recital fortepianowy w wy­
konaniu znanej pianistki -Czerny-Stefań­
skiej, na program którego złożą się ma­
zurki, polonezy, walczyki j ballady Cho­pina.

Koncert odbędzie się w sal| Teatro 
Dzieci Zagłębia dnia 19 bm., przy czym 
pewna część dochodu przeznaczona jest 
na stypendium Im. Chopina.

Odczyt

To w. Geograficznego 

w Katowicach
KATOWICE. Polskjr Towarzystwo Geo­

graficzne, oddział Katowice, organizuje 
w poniedziałek, 13 bm o godz. 18 w 
(wietlicy PTTK w Kalowfcach Rynek 11 
l p.. odczyt mgr J Zalchowskiego pt.: 
„Problemy terenów zielonych ) wypo­
czynkowych górnośląskiego okręgu prze­
mysłowego". Wstęp bezpłatny.

Z Pszczyny

© Pracownicy Powszechnej Spółdzielni 
Spożywców skarżą się. że nie poczynio­
no dotąd żadnych kroków celem udjst 
nlenja im świetlicy. Lokal | fundusze na 
ten cel są. Na co czeka więc aktyw kul­
turalno-oświatowy Spółdzielni?

© Członkowie pszczyńskiego Oddziału 
PTTK zainaugurowali sezon zimowy wy­
cieczką narciarską na Baranią Górę. W 
najbliższym czasie projektowane są dal­
sze wyprawy. (PS 86)

© Na ostatnim zebtynlu członków ko­
mitetów sklepowych, przy Powszechnej 
Spółdzielni Spożywców w Pszczynie, dy­
rektor Spółdzielni wręczył wysokie na­
grody pieniężne zwycięskim komitetom 
blorącym udział we współzawodnictwie. 
Pierwsze miejsce zajął komitet przy Skle 
pie nr 2 .otrzymując nagrodę, w wysoko­
ści 1.000 zł. Drugą nagrodę otrzymał 
sklep nr 14. (gu, 14) • 

magane fest wykazanie sie wiadomością- 
nr z naukj o Polsce f kwiecie współcze- 
snym. Na kurs spadochronowy stopnia 
Ił mogą być przyleci także ci, którzy u- 
końfzyli kurs stopnia I.

Od kandydatów na kurs dla pomocni­
ków mechaników lotniczych wymagane 
jest wykształcenie z zakresu 7 klas szko­
ły podstawowej nje przekroczony w*ek  
21 lat oraz praktvka techniczna( np kie­
rowca samochodowy ślusarz, lub tp ). 
Oczywjście od wszystkich kandydatów wy 
magane jest odpowiednie zdrowie kwa- 
Ufikufące Ich do pracy w lotnictwie.

Wszyscy p rzvieci na kursy otrzymują 
pełne wyżywienie umundurowanie P*>-  
moc lekarską a uczestnicy kursów na po 
mocników mechaników stypendium.

B ak uspołecznionego 

zakładu fotograficznego 
w Chorzowie

CHORZÓW (tm 16). Pomimo 
i ego. że na terenie Chorzowa znaj­
duje się siedziba Spółdzielni Pracy 
„Foto - Grafika" nie ma dotychczas 
w mieście uspołecznionego zakładu 
fotograficznego Co na to Wydział 
Przemysłu Prezydium Miejskiej 
Rady Narodowej w Chorzowie?

Około pół milo, złotych 

na remonty

i nowe mieszkania 

dla górników
KATOWICE (by). — Przyznane, u*  

chwalą Rady Państwa dodatkowe 
kredyty dla ZZG na remonty i budo 
wy nowych mieszkań górniczych, u- 
możliwiły rozwinięcie szerokiej ak­
cji remontowej.

Kosztem przyznanych na ten cel 
pół miliona zł przeprowadzono ka­
pitalne I częściowe remonty wielu 
izb mieszkalnych w domach zajmo­
wanych przez górników.

Największą Ilość — bo 4 budynki 
mieszkalne, wyromentowało Chorzo­
wskie Zjednoczenie Przem. Węglo­
wego dla swoich górników. Następ­
nie — Gliwickie Zjednoczenie PW — 
3 bloki mieszkalne, Rudzkie Zjedno­
czenie PW — 2, Katowickie ZPW, 
Zabrzańskie i Jaworznicko-Miku­
łowskie ZPW po 1 budynku miesz­
kalnym.

Akcję zakończono przedterminowo 
mimo poważnych trudności związa­
nych przede wszystkim z dostawą po 
trzebnych materiałów budowlanych.

PAŃSTWOWY TEATR SLĄSK1 "*
Niedziela 14 bm - KATOWICE - godz. 

15 I 19: Starosta Jan Grudezyńskl; Bę- 
DZ1N godz. 15 1 19: Świętoszek.

' SdPAŃSTWOWA OPERA ŚLĄSKA
Niedziela, 14 XII. godz. 19 w Bytomiu 

..Rigoletto", opera w 4 aktach G. Ver- 
diego.

Poniedziałek. 15 XII.. godz. 19 w Ka­
towicach „Traviata", opera w 4 aktach 
G Verdlego.

Wtorek. 16 XII., godz. 19 w Katowi­
cach „Traviata", opera w 4 aktach G. 
Verdlego.

Środa. 17 XII,, godz. 18,30 w Brtomiu 
„Rusałka", opera w 4 aktach A Dargo- 
myżskjego. Libretto wg A. Puszkina.

PAŃSTWOWA OPERETKA 
W GLIWICACH

Niedziela, 14 XII., godz. 19 w Chorze^ 
wie „Kraina uśmiechu".

Poniedziałek. 15 XII.. godz. 19 w Cho< 
rzowfe „Kraina uśmiechu".

WYSTĘP PAŃSTWOWEGO TEATRU 
ŻYDOWSKIEGO W KATOWICACH

W dniu 14 hm. w sali Państw. Teatru 
Śląskiego Im St Wyspiańskiego w Ka­
towicach o godz. II wystąpi zespół 
Państw. Teatru Żydowskiego w sztuce G. 
Smolara „Zwykły żołnierz" reżyserii Buz 
gana I A4e;slera Bilety do nabycia w 
TSWZ Pocztowa 10 w dniu występu — 
w kasie teatru Wieczorem dnia 14 o 
godz. 18 odbędzie się dyskusja nad sztu­
ką w sali TSKZ.

PREMIERA W TEATRZE LALEK
KATOWICE. (|s) Teatr Lalek Woje­

wódzkiego Domu Kultury w Katowicach 
wystawi dla najgrzeczniejszych dzieci 
premierę bajki Tadeusza Kraszewskiego 
Pt „Stach i strach na wróble" Premie­
ra odbędzie się w nadchodzącą niedzielę 
dnia 14 hm o godz. 16 w Woj. Domu 
Kultury w Katowicach ul Francuska 12.

Teatr Lalek zaprasza na premierę zaró­
wno dzieci, młodzież. Jak I starszych. 
Bilety do nabycia w kasie WDK

Repertuar kłn na dzień 14. XII. br.
KATOWICE: Casino — Dolina śmjerd. 

Mistrzowie ZSRR w koszykówce. Rial­
to — "Nie ma pokoju pod olfwkam|, Zo­
rza — Mury MalapagL Młoda Gwardia 
— Pokolenie zwycięzców, Apollo — Ska­
zana wieś.

SIEMIANOWICE: Pjasf - W stepie. 
Tęcza — Brygada szlifierza Karhana.

CHORZÓW: Apollo — Cywil na stadio­
nie. Pionier — Mały partyzant. Polonia — 
Jego decyzja. Śląskie — 06 wieczorem 
po wojnie, Konie.

DZIENNIK ZACHODNI
I 14 grudnia 1952 r.

15 grudnia 1952 'r,



Aní&ní Cfufc 
rębacz przodowy kopalni „Sośnica

Dobrze górnikom w Polsce

Dziesięć dni temu cały Śląsk 
obchodził górnicze święto — 
Barburkę. Radowali się wszy 

scy, ale najbardziej cieszyliśmy się 
my, górnicy, przede wszystkim z te­
go, że pracą pomagamy w budowie 
bogatej i potężnej Polski, jak i z 
tego, że nam górnikom jest z każ­
dym rokiem lepiej, że naród otacza 
nas wielkim szacunkiem. Swiętowa 
li i bawili się wszyscy górnicy — i 
starzy i młodzi. Młodzież górnicza, 
która rozpoczęła pracę w kopal­
niach już w czasach Polski Ludo­
wej, ma z czego się cieszyć. Trafila 
do zawodu zaszczytnego, otaczane­
go opieką Rządu — pracę mają do­
brze płatną, a dzięki coraz szerzej 
stosowanej mechanizacji przy urob­
ku i transporcie staje się ona co­
raz lżejsza.

Ale myślę, że jeszcze więcej na 
naszej Barburce cieszyliśmy się my 
starzy górnicy, my, którzy parnię 
tamy inne Barburki — Barbórki, w 
czasie których nie przyjeżdżał do 
nas nasz minister górnictwa, aby 
bawić się z nami, a przyjeżdżały 
na kopalnie wzmocnione oddziały 
policji, aby rozpędzać gromadzą­
cych się bezrobotnych- górników i 
ich rodziny.
W ciężkiej i niebezpiecznej pra­

cy urabialiśmy wtedy węgiel 
kilofami a transportowaliśmy 

taczkami, nie mieliśmy pojęcia, że 
są takie maszyny, jak wrębiarki, 
kombajny węglowe, ładowarki i 
transportery mechaniczne. Dobrze 
pami^yny tamte ciężkie czasy i dla 
tego tym więcej cieszyliśmy się z 
tęgo, że nasz górniczy stan jest co­
raz bardziej szanowany i że praca 
nasza staje się coraz lżejsza.

Czyż mogłem marzyć, ja, syn 
biednego chłopa, który z jedena­
ściorgiem dzieci głodował na kilku 
hektarach we wsi Utki koło Często 
chowy, że będę odznaczony za pra­
cę górnika brązowym, srebrnym i 
złotym krzyżem zasługi, a teraz, na 
ostatniej Barburce, orderem Sztan 
dar Pracy II klasy. Czy mogłem 
marzyć o takich urządzeniach, w ja 
kie wyposażone jest teraz kopalnia, 
o wentylacji, elektrycznym trans­
porcie, o specjalnych ubraniach o- 
ćhronnych? Nie — dawniej górnik 
b takich rzeczach nie myślał. Dla 
nas górników przed wojną nie było 
orderów, nas odznaczano gumowy­
mi pałkami policji na manifesta­
cjach. My młotami i kilofami wy­
dzieraliśmy ziemi węgiel w „bieda- 
szybach“ w czasie długich miesię­
cy oczekiwania na pracę.
Jestem starym, doświadczo­

nym. górnikiem - rębaczem 
przodowym, kocham swój za- 

fród, w którym zacząłem pracować 
*w 1914 r. Znam się dobrze na robo­
cie, a mimo to od 1918 r. do 1923 r. 
pozostawałem bez 
lem jak mogłem, 
szybach, a latem 
Dostałem wreszcie 
iw Chorzowie. Była 
Pileckiego towarzystwa. Niedługo 
popracowałem, wyzyskiwano nas, 
płacono głodowe pensje, strajkowa­
liśmy i za udziaj w strajkach wy­
rzucono mnie. Zresztą nie było bar 
dzo po co pracować, była wtedy in­
flacja i za przepracowaną dniów­
kę mogłem kupić zaledwie bochenek 
thleba i paczkę papierosów. Policja 
już mnie poznała, że nie jestem ich 
człowiek, pracy wszędzie mi odma­
wiali, musiałem . więc wyjechać z 
Dolski 1 tak jak wielu innych gór- 
pików trafiłem do Francji, do de-

Pas de Calais. Tam 
jako tako zarobić na

parlamentu 
już mogłem 
życie. Sprowadziłem- więc żonę i 
dzieci. Praca była ciężka, bardzo 
ciężka. Robiłem w przodku kilofem, 
pokłady były cienkie, duszno strasz 
liwie, wracałem do domu bez siły. 
Siedemnaście lat bogaciłem kapita­
listów francuskich, ale wdzięczno­
ści nie było żadnej. Wiele razy szty 
garzy mówili mi — „przyjechałeś 
jeść francuski chleb, to pracuj, bo 
możemy cię z powrotem odesłać". 
Widmo głodu i bezrobocia w daw­
nej Polsce było gorsze od ciężkie­
go harowania we Francji. Zaciska­
łem więc zęby i pracowałem.

ż przyszedł 1945 r., narodzi­
ła się Polska Ludowa. "Nie 
namyślałem się długo, w 

1946 r. wróciłem i uważam, że byl 
to najszczęśliwszy krok w moim 
życiu, chociaż niektórzy śmiali się 
ze mnie, że jadę na głód 1 ponie­
wierkę.

Nie wróciłem na nędzę i ponie­
wierkę, wróciłem na dobrobyt I pow 
sżeclmy szacunek. Po 55 latach ży­
cia dopiero jest mi dobrze. Mam 
liczna rodzinę: żonę, sześciu synów 
i córkę. Żadne z nas nie narzeka, 
la z czterema synami stworzyłem 
na kopalni „Sośnica", gdzie od po 
czatku pracuję „brygadę rodzinna“ 
Robimy przekon i wyrabiamy 290 
do 250 proc, normy. Na 22 linca 
zrobiłem już swój Plan 6-letni Mie­
szkam nie jak rębacz-górnik, ale 
jak dyrektor. Mam trzy pokoje z 
kuchnią, a zarabiam 3—4 tysiące 
złotych miesięcznie.

Czy myślałem kiedy, że tak bę 
dzie mi dobrze, że będę żył i praco­
wał w takich warunkach? Nie. takie 
życie i praca nie były wtedy dla 
górnika możliwe. Dopiero Rząd Lu 
dowy mógł stworzyć nam, ludziom 
pracy, takie wspaniałe,życie.
Piszę to wszystko, bo chcę, a 

bv młodzi zobaczyli w jakich 
pięknych czasach żyją, chce. 

żeby młodzi ocenili to, co daje Im 
Polska Ludowa, chcę. żeby zroz.u 
mieli, że za to wszystko, co im pań 
siwo daje, powinni odwdzięczać się 
uczciwą i solidną pracą.

Antoni Ciuk

SDsjsfcusfes w pociągu

Sprawa dwóch ministerstw

Pociąg mknął przez pokryte śnie 
giem pola. Zmęczenie i nuda zwol­
na opanowywały podróżnych. Zda­
wało się, że nic ich nie wyrwie z 
ospałego nastroju, że dojadą śpiąc 
do Krakowa. Nagle...

Zwalisty pan, siedzący pod ok­
nem, z wściekłością zmiął czytany 
dziennik. Po chwili wybuchnął nie­
oczekiwaną krytyką:

„Znów dwa nowe ministerstwa!... 
Rozbudowujemy „stan urzędniczy" 
z niezrozumiałym zapałem. Nie 
mówię już o rosnących wydatkach 
państwowych, ale czyż mało mamy 
ministerstw? Przecież przekroczy 
liśmy już trzydziestkę. Trzydziest­
kę, rozumiecie państwo, trzydziest­
kę! Przed wojną wystarczało kilka 
naście“...

„No. przed wojną... Przed wojną 
w ogóle było w Polsce „lepiej“ — 
odezwał się z przekąsem pasażer 
siedzący naprzeciw.

I tak się rozpoczął bój. Przedział 
od razu podzielił się na dwa „wro 
gie“ obozy. Jeden — reprezentowa 
ny byl przez owego pana, wygląda 
jącego na byłego kupca kolonialne 
go. Wspierał go zasuszony staro 
szek, mający wszystko i wszystkim 
za złe. Drugi obóz był liczniejszy

W zapale dyskusji padały ze stro 
ny „niechętnych“ ostre słowa o 
bezmyślnej rozbudowie biurokracji 
i o wielkich oszczędnościach na 
jednych odcinkach gospodarczych, 
podczas gdy na drugich „szasta 
się“ beztrosko pieniędzmi.

Obóz przeciwstawny replikował 
spokojniej i rozważniej Jego przed 
stawiciele stwierdzili, że...

Dla szybszego rozwoju 
budownictwa

Dotyczas Ministerstwo Przemyś­
lu Lekkiego łączyło w swoim resor 
cie zbyt różnorodne gałęzie produk 
cji, oparte na zupełnie odmiennej 
technologii. Mieścił się tam i prze­
mysł włókienniczy, i odzieżowy, 
i skórzany, i drzewny, a nawet 
przemysł materiałów budowlanych. 
Splątane więc były przemysły type 
wo konsumpcyjne z przemysłem 
materiałów budowlanych, który,

pracy. Zarabia- 
trochę w bieda- 
po wsiach kosą, 
pracę w kopalni 
to kopalnia jjie-

stanowiąc podstawę naszych bu­
dów przemysłowych i mieszkalnych 
wiąże się bezpośrednio z tempem 
uprzemysłowienia i rozwoju kraju.

Dlatego słuszne było stworzenie 
specjalnego Ministerstwa Materia­
łów Budowlanych, które zapewnia 
bezpośrednio, sprawniejsze i na je­
den tylko cel nastawione kierownic­
two centralne. Wymagały tego z je­
dnej strony stale rosnące zadania 
przemysłu, z drugiej zaś — trudnoś 
ci, jakie w tej branży są do zwal­
czenia, choćby w postaci przestarza 
łych urządzeń w cegielniach. Nale­
ży je czym prędzej unowocześnić i 
przestawić na szybszą produkcję, 
rak również przeprowadzić z wycie

Prof, dr Zdenek Hejedly 

przewodniczącym czechosłowackiej
Akademii Nauk

Prezydent Republiki Klement 
Gottwald mianował na wniosek 
Rządu, członków Prezydium Cze­
chosłowackiej Komisji Nauk i 
pierwszych członków zwyczaj­
nych Akademii.

Przewodniczącym Czechosłowac 
dej Akademii Nauk został mia­
nowany minister Szkolnictwa, 
Nauki i Sztuki, laureat Nagrody 
Państwowej prof, dr Zdenek Ne- 
jedly. Pierwszym zastępcą prze 
wodniczącego został prof, dr Lauf 
berger.

ską walkę i nadmiernym odsetkiem 
ceglanej stłuczki.

Przemysł materiałów budowla­
nych rozwija się w warunkach na­
szego szybkościowego budownictwa 
rosnąc z dnia na dzień. Opole, 
Wierzbica, Zielonka — to pierwsze 
punkty wspaniałej rozbudowy, któ­
ra gwarantuje dostarczenie pod ko­
niec Planu Sześcioletniego 3-krotnie 
wyższej ilości cementu, niż przed 
wojną, i 3—3-krotnie większej w po 
równaniu z 1949 r. produkcji cegły

Obowiązkiem nowego minister­
stwa będzie m. in. rozwinięcie na 
wielką skalę produkcji elementów 
prefabrykowanych, z których w co- 
az większym stopniu korzysta na , 

sze budownictwo przemysłowe. Trze 
ba będzie także rozbudować produk 
cję niestosowanych u nas jeszcze 
materiałów budowlanych oraz zwiek 
szyć ilość i podwyższyć jakość asor­
tymentów dotychczas wytwarzanych

Pierwsza w Czetóowacji 

stactamka szkoła pracy
W dniu 10 bm. otwarto w Za­

kładach Bawełnianych im. W. I. 
Lenina w Rużomberku - Rybar- 
poli pierwszą .stachanowską szko 
łę pracy.

Zadaniem szkoły, której kurs 
trwać będzie 5 tygodni, jest pro­
pagowanie i popularyzowanie po 
stępowych metod pracy stacha­
nowców radzieckich, jak również 
czechosłowackich nowatorów i 
przodowników pracy oraz pod­
wyższenie wydajności pracy i ja­
kości produkcji.

Nieśmiertelny Phenian

Korespondent pheniański „Praw 
dy“ — Siemion Borzenko pisze w 
artykule pt. „Nieśmiertelność Phe­
nianu“:

— Już trzeci rok szalejący bar­
barzyńcy bofribardują stale lud­
ność bohaterskiej stolicy Koreań­
skiej Republiki Ludowo-Demokra­
tycznej. Codzienne naloty zmu­
siły mieszkańców do opuszczenia 
rodzinnego miasta. Pod Phenia- 
nem, u podnóża pagórków, tysią­
ce ziemianek wryły się aż po 
sam dach w twardy kamienisty 
grunt.
Miasto rozlało się na dziesiątki 

kilometrów wokoło niby olbrzymia, 
żywa rzeka, która w czasie powo­
dzi wystąpiła z brzegów. Ale i na­
wet te liczne, koczujące osiedla nie 
znają ani chwili spokoju. Co noc 
lotnicy amerykańscy bombardują je 
i oblewają napalmem. Każdy naocz 
ny świadek bestialstwa amerykan 
skich pilotów mimo woli zadaję so

bie pytanie: „Kto wydał na świat 
tych wyrodków?“

Wiele okropności przeżyła ludność 
Phenianu. Ale miasto zbudowane z 
kamieni okazało się równie twarde, 
jak granitowe góry. Jak legendarny 
bohater nadal żyje ono i walczy 
Ofiarnie pracuje tu rząd. Godzien 
nie ukazują się gazety. Sprzedaje 
się książki i żywność. Można stąd 
wysłać depeszę. Dzieci nie tylko 
giną, ale również rodzą się w tym 
mieście. Z każdym dniem naród zy­
skuje coraz to nowe doświadczenia 
obrony przeciwko barbarzyńskim 
nalotom.

Autor omawia generalny plan 
odbudowy 1 rozwoju Phenianu. 
sporządzony przez architektów 
O Sam Jena I No Sika na zlece­
nie rządu Koreańskiej Republiki 
Ludowo-Demokratycznej: 
Architekt rozpostarł przede mną 

szkice I rysunki 1 ujrzałem Phenian 
przyszłości. Okolone bujną zielenią 
centrum miasta leżeć będzie na gra

nitowym wybrzeżu błękitnej rzeki 
— Tedongan. Centralna aleja bę­
dzie stokroć piękniejsza, niż przed­
tem. Powstanie nowy plac Kim Ir 
Sena, a góra Moranbon wtopiona 
będzie jako swoisty element archi­
tektoniczny do ogólnej sylwety mia­
sta. Gmach rządu, nowy dworzec, 
biblioteki, pałace, kluby, szpitale 1 
szkoły, pomniki I fontanny I wresz­
cie nowe dzielnice mieszkalne dla 
robotników stanowić 
rysów nowej epoki w 
koreańskiego.

Czyż ten projekt
nianu w gabinecie naczelnego do­
wódcy Koreańskiej Armii Ludo­
wej — Kim Ir Sena nie Jest do­
wodem wielkiej wiary narodu 
koreańskiego w zwycięstwo?!
Tak wyglądają: Phenian dnia dzi. 

siejszego I Phenian przyszłości. O- 
kryte chwałą miasto dźwignie się 
z ruin; podobnie jak odrodziły się 
Stalingrad, Warszawa i Lidice, i 
stanie się Jeszcze piękniejszy, niż 
dawniej.

będą odbicie 
życiu ńarodu

nowego Phe-
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Wszystko kształtuje się w olśnieniu

Ostatni numer 
znanego postępowe­
go tygodnika lite

- rackiego „Les left 
res franęaises“ przy 
niósł zdjęcia z po­
grzebu wybitnego 

/poety francuskiego 
faula Eluarda. Wy­
stawiona na widok 
publiczny trumna 
stoi na wysokim ka 
ta talk u. obsypanym

Kwiatami. Po obu stronach trumny
straż honorowa. Widzimy Elzę Trio­
let, Aragona, widzimy Picassa. Na 
innym zdjęciu znani przywódcy tran 
cuskiej klasy robotniczej, Jacques 
Duclos i Marcel Cachin, stoję przy 
trumnie przyjaciela, wspominając 
zapewne wspólną walkę, walkę bez­
pardonową, konieczną. W tym sa­
mym numerze Picasso reprodukuje 
swego nowego gołąbka pokoju; de­
dykując rysunek Paulowi Eiuardo 
wL Jest to gołąbek w locie. Na ry 
isunku widnieje data powstania 
.18 listopada 1952.

Wszystkie te fakty łączą się bar 
0zo ściśle z sobą. Zycie, walka i 
twórczość Eluarda to tylko jedna z 
form tej samej walki, jaką prowa 
dzi Duclos i stojąca za nim Par­
tia. Między twórczością Eluarda i 
Eicassa zbieżności są o wiele bliż-

sze. Obaj przecież — każdy w swo 
¡ej dyscyplinie — byli przedstawi­
cielami określonego kierunku arty­
stycznego (surrealistycznego), obaj 
po głębokich przemianach, nie tyl­
ko warsztatowych, weszli na drogę 
twórczości realistycznej, lub przy 
najmniej funkcjonalnie realistycz 
nej.

Kiedy Eluard był przed kilku la­
ty w Katowicach, czytał swoje wier 
sze dla górników jednej z kopalń 
Byli to górnicy polscy, repatriowa­
ni z Francji. Większość z nich na 
leżała do Komunistycznej Partii 
Francji i nazwisko Eluarda me by­
ło im obce. Jeden z wierszy Eluar 
da — byl to fragment z „Guernici" 
— wywołał głosy dyskusyjne. Oka 
zalo się, że na sali znajdowali się 
dwaj byli żołnierze z Brygady Mię 
dzynarodowej, która walczyła w 
Hiszpanii z faszystami. Eluard po 
powrocie do Francji — wspomnia1 
ów wieczór śląski, pisząc: „Wszę­
dzie, gdziekolwiek jesteśmy, spoty­
kają się przyjaciele wielkiej praw­
dy politycznej, towarzysze tej sa­
mej, powszechnej walki".

„Guernica" to tytuł jednego z 
najbardziej wstrząsających obrazów 
Picassa. W obrazie tym — dalekim 
od realistycznej formy — deforma­
cja jakby pomagała wyobraźni wi

dza w zrozumieniu tego, co chciał 
wyrazić artysta. Deformacja ukazu­
je zbrodnię faszyzmu w wymiarach 
niemal apokaliptycznych, tak jak 
później, również posługując się de 
formacją, Picasso oskarży zbrodnie 
interwentów amerykańskich na Ko­
rei. Wiersz- Eluarda „Zwycięstwo 
pod Guemicą" działa na czytelnika 
czy słuchacza swoją głęboką pro­
stotą. Wiązania zdań są tutaj jak­
by nieco rozluźnione — co jest o- 
czywiście zgodne z prawami poezji 
surrealistycznej — aie w żadnym 
wypadku nie zaciemniają one boha 
łepskiego sensu tego wiersza. „Na 
sze będzie górą" — mówi poeta. 
Słowem „nasze" ogarnął on cały 
świat widzialny, wszystkie wieki 
postępu i rozwoju człowieka, swo­
ją piękną ojczyznę i wspaniałą kła 
sę robotniczą. To jest najistotniej­
sze nie tylko w tym jednym wierszu 
Eluarda. „Naprawdę kocham" — 
zwierza się kilkakrotnie. Gdy się 
przeczyta te wszystkie jego wier­
sze, w których mowa jest o człowie 
ku, przekonujemy się. że wyznania 
Eluarda nie bylv gołosłowne.

Ciągle trzeba wracać do wspom 
.nienia pobytu poety w Polsce. On 
sam bowiem dwukrotnie o tym pi 
sak Warszawę zapamiętał Eluard 
jak jedno wielkie rusztowanie, sta 
wiane pod pomnik naszej epoki 
Śląsk — jako niewygasające ogni 
sko, zdolne ogrzać i wyżywić milio 
ny ludzi Eluard, mówiąc o plomie 
niu, napisał wyraźnie: płomień ży­
wi. Jest w tym zgodny z pojęciam 
bardzo odległymi. Ale kiedy indzie, 
— pisząc o pokoju — wyrazi się: 
płomień zabija. „Bo czymże jest pło

Musimy wyjść 
„z powijaków“

więc nie lepsza gwarancję

plernictwo polskie opiera się 
nie na przerobie świerka, jodły i o 
statnio sosny, połączenie go we 
wspólnym resorcie z przemysłem 
drzewnym jest w pełni uzasadnione

Zadania przemysłu papierniczego 
są bardzo poważne i one skłoniły 
m. in do wydzielenia go w osobne 
ministerstwo. Oto w okresie Planu 
Sześcioletniego produkcja papieru 
ma wzrosnąć w stosunku do 1949 ,r 
o "m jr ' ' 
a

Czy , 
spełnienia tych zadań da je specjal­
ne ministerstwo?... Ten sam wypa­
dek zachodzi zresztą — z pewnymi 
zmianami 
Przemysłu 
czego.

Przemysł 
nisterstwa 
przemysł zaś papierniczy — do Mi­
nisterstwa Przemysłu Chemicznego. 
A przecież oba mają wspólną pod­
stawę produkcji — surowiec drzew- 
ńy.

Nasz przemysł drzewny przed 
wojną bvł, jak to się mówi, „w po­
wijakach“. Kilkanaście zaledwie 
większych zakładów drzewnych nie 
mogło stworzyć produkcji wielko­
przemysłowej „Przemysł“ więc miał 
charakter raczej rzemieślniczy. Prze 
kształcić zaś wytwórczość tego typu 
w jeden z przemysłów kluczowych 
Polski — nie jest rzeczą łatwą.

Zbudować tu trzeba wiele nowo­
czesnych zakładów, które będą zao­
patrywać budownictwo w tzw. „sto- 
larsżczyznę“. Coraz szersza mecha­
nizacja produkcji istniejącej oraz 
specjalne urządzenia I maszyny w 
nowych fabrykach — mebli giętych, 
płyt stolarskich oraz sklejek i beczek 
— pozwolą w sumie osiągnąć w 
1955 r. 3,5-krotny wzrost wartości 
produkcji w porównaniu z r. 1949.

Drugi dział tego nowego minister 
stwa — Przemysł Papierniczy — zy 
ska również na stworzeniu nowego 
resortu. Na miejsce starych, wynisz 
czonych fabryk powstaną w papier­
nictwie wielkie kombinaty, których 
zadaniem będzie odrobić kapitali­
styczne zaległości. Ponieważ pa-

- i z Ministerstwem 
Drzewnego i Papierni-

drzewny należał do Mi- 
Przemysłu Lekkiego,

z drogich kamieni

Szczególnym przepychem odzna­
cza się w leningradzkim Ermitażu 
(.dawniej — Pałac Zimowy) była 
sala tronowa. W głębi sali 
się wszystkimi barwami

100 proc., celulozy — o 233 proc 
tektury — o przeszło 100 proc. "*

Korzyści 
dla ludzi pracy

Cyfry mają przekonywającą wy­
mowę. Zamknęły one usta przeciw­
nikom dwóch nowych ministerstw. 
Ostatniego argumentu, który ich po­
łożył na obydwie łopatki, użył pasa­
żer, który brał cały czas w dysku­
sji żywy udział:

„Przecież wszystko to czyni się 
w interesie ludności. Przede wszyst­
kim człowiek, polski robotnik, chłop 
i inteligent, będzie ciągnął z dwóch 
nowych ministerstw korzyści. Jesz­
cze prędzej będziemy teraz budo­
wać obiekty przemysłowe i gmachy 
m eszkalne, więcej dostarczymy me­
bli na rynek, będziemy drukować 
szybciej książki dla mas“.

J. K. W.

Z naszego obserwatorium

Mieisce pod słońcem...

Mamy przed sobą prospekt, który 
reklamuje takie atrakcje turystycz­
ne, jak system polityczny pewnego 
kraju. Oto, co czytamy w prospek­
cie:

,,Gdy odwiedzisz nas, ujrzysz no­
woczesny, postępowy kraj, który mi­
le widzi nowe idee I nowych przy­
byszów. Kraj o niezwykłych atrak­
cjach, specyficznych obyczajach. 
U nas znajdziesz swoje miejsce pod 
słońcem. Wielkie bogactwa mineral­
ne I rolnicze zapewniają luksusowe 
warunki życia. Kraj bez nudy, który 
na długo pozostanie w twej pamięci, 
który z pewnością znęci cię do za­
mieszkania w nim na stale“.* * »

Cóż to za wspaniały, postępowy 
kraj? Czytamy dalej:

„Warto poświęcić czas na odwie­
dzenie tubylczych rezerwatów. Za­
poznanie się ze sposobem życia tu­
bylców będzie niezmiernie interesu­
jące.

Zwyczajowo służba Jest .nieeuro­
pejskiego pochodzenia. Kolorowych 
służących Jest pod dostatkiem. Oczy 
wiście służba europejskiego pocho­
dzenia jest bez porównania kosztow 
niejsza.

Stolica zbudowana na zlocie! No­
woczesny, postępowy krajiil

South Africa!!!"
* * *

A więc tym nowoczesnym postę­
powym krajem jest Unia Poludnio- 
wo-Afrykańska. Kraj Malana, kraj 
nie mającego granic i rasizmu, który 
przewyższył rasizm [hitlerowski.

Znamy ten kraj dobrze 
.prawdziwe jego oblicze. W

znamy
.,_____ ___________  Jemy, na
czym opiera się bogactwo i amieszku 

i wiemy 
prawdzi- 
Afrykań

mieni 
tęczy 

wspaniała, olbrzymia mapa ZSRR 
Powierzchnia mapy wynosi 27 m2 
Mapę wykonano z drogich kamieni 
kolorowych — jaspisów, opali, 
aleksandrytów. Miasta zaznaczono 
srebrnymi gwiazdami.

mień. Jeżeli nie Jednym i najcen­
niejszych narzędzi w ręku człowie­
ka. Kieruj płomieniem tak, by słu­
żył on człowiekowi, ludzkości“.

Warunkami historycznymi i spo­
łecznymi wytłumaczyć możemy sur­
realizm Eluarda. I nie tylko Eluar­
da — również i Picassa. Młode po­
kolenie artystów francuskich, dojrzę 
wająee w epoce kapitalizmu, pro­
testowało w ten sposób przeciwko 
burżuazyjnemu porządkowi rzeczy, 
przeciwko burżuazyjnemu upodle­
niu, negacji i nihilizmowi. Artyści 
uciekali w krainę wyobraźni, tam, 
gdzie Już nie sięgał kapitalizm, 
gdzie wolno było wymarzyć świat 
inny, zgodny z ich poczuciem spra­
wiedliwości. Na czele swoich „U- 
wag o poezji", napisanych i wyda­
nych jeszcze wspólnie z Andre Bre­
tonem, Eluard zapisał następujące 
zdanie: „Trzeba wziąć od Cezara 
wszystko, co do niego nie należy". 
W ten sposób nadawał on swej poe­
zji i poezji w ogóle wyraźny sens 
społeczny, ustalił jej stosunek do 
systemu politycznego, zobowiązywał 
ją do aktywności spoleczno-politycz 
nej.

Tę aktywność społeczno-politycz­
ną zachowała przede wszystkim je­
go własna poezja. Tak jak kiedyś 
Majakowski szukał sprzymierzeń 
ców w prostym robotniku moskiew 
skim, tak Eluard chodził po Paryżu 
i odnajdywał w nim nędzarzy, świa 
domych już nie tylko swojej nędzy 
ile i jej przyczyn. Oni stanowić mic 
i — w pojęciu poety — i stanowią 

rzeczywiście silę ludu francuskie 
go — mieszkańcy przedmieść, ro 
botnicy, dniówkarze, demonstranci

przed urzędami zatrudnienia, byli 
bojownicy ruchu oporu, antyfaszy- 
ści i patrioci zarazem. „Dziewięć­
set tysięcy więźniów, pięćset tysię­
cy politycznych, milion robotników" 
— dla nich wszystkich gromadzi 
poeta wiedzę o świecie, którą oni 
sami potem mogą demonstrować na 
przykładzie własnego życia, oni, co 
przeszyci są tak samo „cnotami co 
i ranami, gdyż trzeba, by siebie 
przeżyli“.

Był Eluard poetą naszej wspól­
nej współczesności. Ani jedna waż­
na sprawa ludzka, poczęta I roz­
kwitła w naszej epoce, nie uszła 
jego wrażliwej uwagi. Przy odczy­
taniu choćby tylko tytułów jego u- 
tworów — odnosimy wrażenie, jak 
by wiersze jego stanowiły zapiski 
do jakiegoś olbrzymiego, uniwersał 
nego dziennika. Nad wszystkim zaś 
unosi się wiara w człowieka, wyra­
żona tak na przykład w wierszu pt.: 
„Wartość dwudziestu lat tkwi w ich 
miłości":

Zycie ma dzisiaj sens nowy 
Pierścienie naszej umowy 
Skute w przyjaźni łańcuch 
Dźwięczą w ufności w tańcu.

Siwa głowa Marcela Cachin, który 
umiał cenić zarówno trud fizyczny 
robotnika, jak wysiłek umysłowy 
artysty, panująca nad pogrzebem 
wielkiego poety I obywatela Frań 
cji, przypomina raz jeszcze sojusz 
jaki poezję Eluarda łączył ze spra 
wą robotniczą, z zagadnieniami ta­
kimi jak walka o pokój, jak podziw 
dla realizującego się socjalizmu w . 
krajach demokracji ludowej, jak 
miłość do komunizmu, 1

iących go kolonizatorów, 
też o bohaterskiej walce 
wych gospodarzy tej | ziemi 
czyków — o wyzwolenie spod kolo­
nialnego wyzysku i ucisku.

Żaden, nawet najbardziej 
wy prospekt reklamowy - . 
nie jak ten, wydany na zamówienie 
malanowskiego reżimu — 
w stanie przysłonić ponure 
wistoścl tego rzekomo ,,n 
nego, postępowego kraju".

krzyki!- 
podob­

nie Jest 
rzeczy- 

)woczes-

„Liryzm Jest dojrzałym profe' 
stem" — zanotował w „Uwagach 
o poezji“. Jego liryka w pełni, od' 
powiadała temu stułu.J—-1-- 
da metafora Eluards — poety była

-celowa, brzydził się 
żeli poza igraszką

ierdzeniu. Kaź'

barokiem, je- 
nic więcej nie 

przekazywał odbiorcy. Zadaniem je­
go było tak zestawiać słowa, by 
zawarły w sobie nić tylko silę, ni*  
tylko dynamikę, ale i najprostszą, 
najbardziej zrozumiałą prawdę ozy 
ciu i człowieku. Na. tej drodze zol 
żal się często do poezji,, ludowej, 
która zwłaszcza we Francji ma pię. 
ne tradycje, gdzie źródła jej Pow^ 
stawania do dziś sąy.ywe i akty

.'.Wszystko kształtuje się w olśnię 
niu“ — zapisał innym razem, 
żeli przy tym nie zatraca się roz 
mu, jeśli nie rezygnuje się,na rz - 
uczucia z własnych doświadcz 
z doświadczeń wielu innych > 
olśnienie staje się właściwą a - 
sferą dla powstania utworu o V 
namicznej treści, o jasności P

mentami olśnienia, fragmenta _

El“,rda- Wilhelm S««»‘
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Hokeiści i łyżwiarze ZSRR

w dobrej formie

Bogaty sezon sportowy

te.1.1'1 w •** d=
(ołowie I Czelabińsku zakończyły 
się półfinały hokejowych mistrzostw 
ZSRR. Po trzy pierwsze drużyny z 
każdej grupy zdobyły prawo uczest­
niczenia w spotkaniach finałowych

Są to: WWS, Skrzydła Sowietów 
'(Moskwa), COSA. Dynamo (Mos 
kwa), Spartak (Moskwa), Dynamo 
(Leningrad), Dynamo (Swier- 
dłowsk). Chemik (Elektrostal, okręg 
moskiewski) 1 Leningradzki Dom 
Oficerów.

Dziewięć drużyn rozpocznie w 
Moskwie spotkania finałowe w przy 
szłym tygodniu. Pozostałe drużyny 
tworzą klasę B, która rozegra tur 
mej w Gorki. Dwie pierwsze dru

klasy A.

w wielu miastach ZSRR rozegra­
no pierwsze w tym sezonie zawody 
łyżwiarskie w jeździe szybkiej. W 
Moskwie najlepszy czas uzyskał na 
dystansie 500 m 19-letni Syczewoj 
— 46,2.

Nagrodę otwarcia sezonu w Gor­
ki zdobyła znana łyżwiarka Awdo­
nina, która wygrała dwa biegi: 500 
m — -50,8 i 3000 m - 6.02,8 min 
Na 1500 m dobry wynik uzyskała 
rekordzistka ZSRR w kategorii ju 
niorów Puzankowa — 2.51,0 min.

W Swierdlowsku rekordzista świa 
ta Żukowa wygrała bieg na 500 m 
w czasie 51,3. W konkurencji męż

czyzn zwyciężył na tym dystansie 
Szilkow — 44,5.

Łyżwiarzy radzieckich czeka w 
tym roku bogaty sezon sportowy. 
Już w drugiej połowie grudnia od 
będą się tradycyjne zawody między 
miastowe w Gorki, Swierdłowsku. 
Nowosybirsku I Peirozawodsku.

Indywidualne mistrzostwa ZSRR 
rozegrane zostaną w połowie stycz 
nia na wysokogórskim lodowisku w 
Alma Ata (Kazachstan).

Byl bażancik . elegancift: 
Zamsz na nogach, spodnie ts 

kancik, 
Krawat z „Gildą", buttna mina, 
A na głowie — mando lina.

Bąki zbijał, wódę spijał, 
Takt wybijał, łby rozjbijał.
Aż. za „piórka" go fliz wzięli 
Za rozróbkę przy niedzieli

Mecz gimnastyczny

Polska Rumunia

rozpoczníe się we wtorek 16 bm

r WARSZAWA. Zapowiedziany na 
3zien 13 — 14 bm międzypaństwowy 
mecz gimnastyczny Polska — Ru 
munia me dojdzie w przewidzianym 
termin e do skutku ze względu na 
opóźniony 0 dwa dni przyjazd Ru 
munów do Polski.

Gimnastycy Rumunii wyjechali 
1 Bukaresztu w piątek 12 bm. I spo 
dziewani są w Szczecinie dziś, w 
niedzielę 14 bm. W związku z 
tym termin meczu został przesunię­
ty o dwa dni i rozegrany zostanie 
W dniach 16—17 bm. w Szczecinie.

Spotkanie zapowiada się bardzo 
ciekawie, ponieważ wyniki osiągnię­
te przez obydwie reprezentacje na 
ostatniej Olimpiadzie wykazały, że 
gmnastycy polscy są jedynie mini 
malnie lepsi od zawodników rumuń 
skich. Zwłaszcza spotkanie kobiet bę 
dzie emocj mujące. Obydwa zespoły 
reprezentują wyrównany poziom, o 
czym świadczyć może fakt wyprze­
dzenia Rumunek na Olimpiadzie 
przez nasze zawodniczki jedynie o 
jeden punkt.
'Skład reprezentacji Polski na 

mecz z Rumunią przedstawia się na 
stępujące: mężczyźni: Sóbala, Jo-

kiel, Les i ń ski, Gaca Paweł, 
Henryk, Swiętek, Kucjas I Kulpiński 
(rez. Duda); kob!ety: Rakoczy, Swie 
rzy, Korzonek, Kanikowska, Kurzan- 

Kowalczyk, Dębicka, Wasilew- 
(rez. Szczerbinska).

Gaca

ka, 
ska

nie

Wycieczki 

narciarskie 
organizuje

PTTK Cieszyn

CIESZYN (M, 508). - Mimo
zawsze sprzyjających warunków 
śniegowych oddział PTTK w Cieszy 
nie urządza systematycznie co na­
dzielę wycieczki narciarskie dla 
swych członków, połączone ze szko­
leniem. Szczegółowy piani tych wy­
cieczek :wywieszony jest w gablotce 
PTTK w '

Warto, aby w wycieczkach tych, 
które są 
członków PTTK do naidu, Jaki ma 
się odbyć w lutym br. w Beskidach, 
brało udz'lal jak najwięcej osób 
zwłaszcza, że we wszystkich wyso­
kich partiach Beskidów Śląska Cie­
szyńskiego panują doskonałe warun­
ki treningowe.

rynku. '

również przygotowaniem

Pracownicy poszukiwani

SŁOWNEGO KSIĘGOWEGO, TECHNIKÓW ELEK­
TRYKÓW WYKWALIFIKOWANYCH ELEKTRY­
KÓW, tokarzy, ślusarzy, ślusarzy na­
rzędziowych, MECHANIKOW I ELEKTRYKÓW 
SAMOCHODOWYCH, PRACOWNIKÓW FIZYCZ­
NYCH przyuczonych przy robotach elektrykarskich 
I ślusarskich PRACOWNIKÓW MAGAZYNOWYCH 
KIEROWNIKA SEKCJI PLANOWANIA ZAOPA- 
TRZENIA MATERIAŁOWEGO. SAMODZIELNEGO 
REFERENTA PLANOWANIA zaopatrzenia mate­
riałowego obznajomidnego z branżą aparatury elek­
trycznej, KIEROWNIKA SEKCJI GOSPODARKI 
MATERIAŁOWEJ, REFERENTA ZAOPATRZENIA 
(młodszego), KIEROWNIKA MAGAZYNU oraz 
KSIĘGOWEGO KOSZTOWCA zatrudnią natych­
miast ZAKŁADY PRODUKCJI POMOCNICZEJ 
MONTAŻU URZĄDZEŃ ELEKTRYCZNYCH W KA­
TOWICACH. Wynagrodzenie wg. Układu Zbioro­
wego Pracy w Budownictwie. Zgłoszenia pisemne 
lub osobiste przyjmuje Dział Kadr w Katowicach, 
Ul Astrów |0a (barak murowany). 3092kr

KRAWCÓW, KROJCZYCH, STOLARZA, SZOFERA 
oraz 2 SPRZĄTACZKI przyjmą zaraz SOSNO­
WIECKIE ZAKŁADY PRZEMYSŁU ODZIEŻOWE­
GO W SOSNOWCU, ul. Modrzejewska 20. Wyna- 
grodzenie za pracę wg. umowy zbiorowej. Warunki 
pracy do omówienia w Dziale Personalnym. 3102kr

4 PRACOWNIKÓW DO KSIĘGOWOŚCI, 1 PRAC. 
DO KSIĘG. MATERIAŁOWEJ, 2 RUTYNOWANE 
SIŁY DO KSIĘGOWOŚCI FINANSOWEJ i 1 MA­
SZYNISTKĘ zatrudni C. S. T. REJONOWE BIU­
RO HANDLU SPRZĘTEM SAMOCHODOWYM 
W KATOWICACH, ul. Mikułowska 13. 3107kr

Każdy ma wielką szansę

zdobycia cennej nagrody 

w wieEkim konScurs^ 
KAŻDY DOM ZBIEGA ZŁOM

Szwecja

Dzisiaj źle wygląda bażant. 
Już na wygląd swój nie zważa. 
Zle wygląda, ach, udręka, 
Bo... przez celi swej okienka!

5:6 (2:2, 1:2, 2:2)
SZTOKHOLM, (ob. wł.) Pierwszy w 

tym sezon-e międzypaństwowy mecz ho 
keistów CSR przyniósł im sukces w po­
stad zwycięstwa nad zespołem mistrza 
Europy Szwecją. CSR zwyciężyła 6:5 (2:2. 
2:1. 2:2), zdobywając, bramki ze strzałów 
Bartonia 2. Bubnika Vlast|m:la, Novego, 
Charouzda | Sekery Bramki dla Szwecji 
zdobyli: Carlson. Peterson. Nórmela, R- 
Johanson. Gustavson.

Mecz był niezwykle zacięty. Drużyna 
CSR okazała się zespołem szybszym i 
lepszym techmcznje. Szwedzi natomiast 
grali niezwykle twardo, uciekając się czę 
sto do faulów Na minutę przed końcem 
goście prowadzili 6;4zco najlepiej mówi# 
o tym. Jż zwycięstwo Ich było pewne.

Najlepszą częścią drużyny CSR byłai 
druga piątka: Osmera, Novy, Sekera, Bar 
ton, Reyman.

v Terminarz

dzisiejszych imprez 
PIŁKA NOŻNA

Lot-Katowice: huta ,,Baildon” — WKS 
nik Warszawa, godz. 13.30.

Piekary: Górnik — Górnik Brzozowłce-
Kamień, godz. 13.30.

śwjdnica: Stal — Unia Chorzów.
Warszawa: CWKS — Gwardia Kraków 

(półfinał Pucharu Polski).
BOKS

War­Warszawai CWKS — Gwardia 
szawa.

Lublin: OWKS — Stal Batory.
Gdańsk: Kolejarz — Gwardia Gdańsk.
Mata Dąbrówka: Unia — Ogniwo Biel­

sko, godz. 18.
PŁYWANIE

Katowice: AZS — AZS Warszawa (Pa­
łac Młodzieży), godz. II.
Zawody kontrolne kadry okręgowej 
(Pałac Młodzieży), godz. IB.

HOKEJ
Gliwice: Budowlani — AZS Katowice, 

godz. 18.
KOSZYKÓWKA

Katowice: Gwardia — Ogniwo Bytom, 
godz. 18.

Gliwice: Unia — Górnik Zabrze, godz.
18.

INŻYNIERA lub TECHNIKA BUDOWLANEGO na 
Kierownika Oddziału z długoletnią praktyką obzna- 
lomionego z budową fundamentów I obmurzy Kotłów 
Parowych zatrudnią natychmiast ŚLĄSKIE ZA­
KŁADY REMONTOWO-MONTAŻOWE W SZOPIE­
NICACH. Zgłoszenia pisemne lub osobiste z odpi­
sami świadectw przymuje Dział Personalny w Szo­
pienicach, ul Karola Marksa Nr. i. 3077kr

Morał 
Dobrze tak, 
Klatkę wszak 
Winien mieć 
Dziki ptaki

Skorpion

Ó'AOeA

Nledz'ela, 14 grudnia
PROGRAM II

Dzienniki: 6.00, 7.00, 8.00, 17.00, 00.00, 
23,50.

7,20 „Od melodjl do melody**.  8.20 
Suita śląska. 8.35 Wszechnica Radiowa 
— kurs II. 8,55 Muzyka klasyczna. 9,25 
Wieś tańczy i śpiewa. 9.40 Słuchowisko 
dla dziecj. 9,55 Skrzynka ogólna P. R. 
10,10 Poezja I muzyka. 10.40 Pogadanka. 
10,50 Robotnicze Zespoły Świetlicowe 
przed mikrofonem. 11,90 ,,5:0 dla młodo­
ści". 11,40 Skrzynka Wszechnicy Radio­
wej. 12,15 Audycja oświatowa. 13,15 Au­
dycja literacka. 13,30 Koncert rozrywko­
wy. 14,10 Felieton niedzielny. 14,20 Kon­
cert. 14,40 Koncert życzeń. 15,15 Audycja 
dla dzieci. 16.00 Walce Strąussa. 16,15 
Najpiękniejsze glosy świata. 16,45 Audy­
cja dla dzieci. 17.05 Rezerwa. 18,10 Ko­
misja do Spraw Humoru. 19.00 Koncert. 
19,15 Gawęda Śląska. 19,30 Z Konkursu 
Skrzypcowego. 19,50 Muzyka. 20,15 Kon­
cert. 22.00 Wiadomości sportowe. 22,40 
Wieczorna serenada. 23,10 Muzyka.

Diaczego zb’eramv z!om metal: 
nieżelaznych? O znaczeniu tej wiel­
kie: społecznej akcji nie trzeba chy­
ba rozpisywać się szeroko. Każdy 
świadomy obywatel na pewno zda;e 
sobie spiawe z tego, że kolorowe 
metale sa cennym, "niezbędnym su­
rowcem dla naszego budownictwa.

Uzyskiwanie metali nieżelaznych 
z rud jest procesem uciążliwym, trud 
nym, kosztownym, wymagającym 
wielkiego wkładu pracy ludzkiej i • 
skomplikowanych urządzeń. Metale 
kolorowe występują w rudach prze- . 
ważnie z licznymi domieszkami i 
związkami chemicznymi, tak że na 
tonę czystego surowca trzeba wiele 
ton rudy. J

Można by wyliczyć setki dziedzin, j 
w których maja zastosowanie kolo-, 
rowe metale. Są one nieodzowne, 
zwłaszcza u nas, gdy wzorując się 
na Związku Radzieckim chcemy. abr 
nasz kraj bvl krajem wysokiej tech­
niki. Wszelkie laboratoria, mecha­
nizmy. automaty, precyzyjne maszy­
ny itp. mają pewne części właśnie 
z metali nieżelaznych.

Złom metali nieżelaznych znaj- 
dziemy w każdym domu. Ña pewno 
mamy jakąś starą manierkę z alu­
minium. jakieś połamane zabawki 
ołowiane, złamany kamisz mosięż­
ny, pęknięty moźdzteż, kawałki sta­
rych rur, tubki po pastach i kre­
mach. cynowy talerz, z którego ja­
dał pradziadek, itd. Chodzi o to. 
abv ten złom zebrać I sprzedać w 
najbliższym punkcie skupu SDÓl-

Wyinij i zachowa}!

Poniedziałek, 13 grudnia
Program 11

Dzienniki: 5.05. 6.30, 7.55, 17.00, 21.00, 
23.00.

7.20 Muzyka. 11,45 Glos mają kobiety. 
12.15 Radziecka muzyka ludowa. 12,45 
Audycja dla wsi. 13,00 Muzyka. 13,25 Re­
cital wiolonczelowy 13,40 Utwory forte­
pianowe. 14,10 Audycja dla kl. III | IV 
14,30 Koncert solistów. 15,15 Audycja 
PCK. 15,30 Słuchowisko dla dzieci. 16,00 
Wszechnica Radiowa — kurs l. 16,20 
Audycja literacka. 16,35 Tańce polskie 
17.05 Rezerwa. 17,15 Radiowy Przegląd 
Tygodnia. 17,40 Audycja sportowa 17,50 
Koncert. 18,30 Odpowiedzi Fal¡ 49. 18,42 
Nasze chóry śpiewają." 19,00 ,,Nad pięk­
nym modrym Dunajem". 19.10 Transmisja 
z Konkursu Skrzypcowego. 2(Ł00 U Kar­
liczka brzmj pteśnjczka. 21,35 Muzyka ta­
neczna. 22,00 Sprawozdanie z Kongresu 
Narodów w Obronie Pokoju. 22,30 Kon­
cert muzyki operowej.

dzielni, In HD, PSS, czy „Samopo- 
mocy Chłopskiej".

Do kdńca grudnia każdy sprzeda­
jący złom nieżelazny ma okazję 
wzięcia udziału w naszym wielkim 
konkursie i wygrania jednej ze 113 
wartościowych nagród, wśród któ­
rych, sa: motocykl, rower, radioed- 
bnocniki, aparaty fotograficzne, ze- 
■{arki, patefony, odkurzacz elek­
tryczny, teczka, damski neseser I In. 

.Trzeba tvlko wypełnić i potwier­
dzić u nabywcy załączony niżej ku- 
Tx>n j przesłać go na adres Redakcji 

• „Dziennika Zachodniego", ul. Młyń­
ska 9.

Uwaga! Każdy kilogram sprzeda­
nego złomu otrzymuje osobny los!

Konkurs trwa do 31 grudnia 
włącznie

W razie Jakichkolwiek trudności 
w sprzedaży prosimy o natychmia­
stowe reklamacje!

Podajemy dalsze adresy punktów 
skupu:

Lubliniec: gminna spółdzielnia — 
Rynek, sklepy PSS — Mickiewicza 
24. Pawia Stalmacha 20.

Wirek: spółdzielnia „Zbieracz“ — 
1 Maja 163,

Ruda SI.: spółdzielnia 
sa 5,

Golonóg: gminna 
Stacyjna 18, 

Grodziec: gminna 
Narutowicza 21, 

Czeladź: gminna 
11 Listopada 13.

Jana-

spółdzielnia —

spółdzielnia —

spółdzielnia —

KUPON KONKURSU
Dziennika Zachodniego I Rejonowej Zbiornicy Złomu 

pod nazwą

KAŻDY DOM — ZBIERA ZŁO:

Imig 1 nazwisko: 
Adrea 1 zawód: 

Niniejszym stwierdza się. te wyżej wymieniony obywatel sprzedał: 
(tu wymienić słownie ilość złomu nieżelaznego w kg z wyszczegól­
nieniem rodzaju, np. 2 kg. mosiądzu i 3 kg. cyny lub innego kolo­
rowego metalu):

Pieczątka instytucji, w której sprzedano kolorowy tłom 1 podpis 
nabywcy: ---------- - - , - - 

Uwaga: Prosimy o czytelne wypełnianie kuponu!

WYKWALIFIKOWANYCH AKORDEONISTÓW - 
PIANISTÓW oraz TANCERKĘ — SOLISTKĘ przyj- 
mie zaraz P 0.1. A. „ARTOS" DYR. W KATOWI­
CACH. Zgłoszenia pisemne lub osobisle P.O. LA. 
„Artos" — Katowice, ul. Warszawska 37. 3109kr

Posad poszukują KUPNA

PORfI.IB

I WOLNE POSADY

MIESZKANIA

CUKIERNIK dobry fachowiec 
szuka posady. Bielsko. Wzgó 
rze 18 m. 3 Waszkiewicz.’

ući 
eks 
pod 
KaPOMOC 

Zgłoszenia 
Katowice, 
„pomoc'*.

KUPIE piec blaszany do pil 
suwania Oferty: Biuro Oglo 
sreń Katowice, Mickiewicza 9 
pod Piec" lIRfWe

domową przyjmę
Biuro Ogłoszeń

Mickiewicza 9 pod

KUPIĘ parcelę lub dumek 
jednorodzinny w okolicy Kato 
wic. Oferty: Biuro Ogłoszeń 
Katowice. Mickiewicza 9 pod 
SK 31". 11949g

POTRZEBNA pomoc domowa 
do małżeństwa z małym 
dzieckiem Katowice, Jor dana 
10/3. 11904 ß

SPRZEDAM BMW 326 cztero 
osobowy stan bardzo dobry 
BMW sportowy Oferty: Biuro 
Ogłoszeń Katowice, Mlcklewl 
cza 9 pod ..BMW". 11876

POSZUKUJĘ pokoju subloka 
tmskiego. w Katowicach (oko 
Hca) Wiadomość Biuro Ogło­
szeń Katowice. Mickiewicza 8 
pod ..liii" 11913g

KROSNA ręczne nowoczesne 
stan dobry kuple. Dziennik 
Zachodni Sosnowiec pod 
MS". 11767g

ZAMIENIĘ dwa pokoje kuch­
nia wygody Sosnowic na 2 
pokoje małe kuchnia .vy iody 
Gliwice Oferty: Dziennik Za 
chód ni Gliwice pod .1633*

POKOJU na biuro w cen­
trum Katowic poszukuję na­
tychmiast Oferty- Biuro Ogłn 
szeń Katowice. Mickiewicza 9 pod .Biuro". 11956g

I DZIERŻAWY I

WYDZIERŻAWIĄ willę w 
Świdrze pnd Warszawą garaż 
ngrńd — las Wiadomość Ka­
towice 3 Maja 13. kancelarią
tęl 351-52____ 11791g

MIESZKANIE trzy pokoje kuch 
nia wygody centrum Wro­
cławia zamienię na podobne 
Bielsko. Wiadomość: Bielsko, 
Wyspiańskiego 12 m 4 Wie- 
czorem tel 1423 II 723g

ZAMIENię dwa lub trzy po­
koje komfort Bytom na Kra­
ków tel 36-13 Bytom 11797g

PRZYJMĘ od 1 stycznia 1953 
r. posadę gospodyni na pro 
bóstwie w okolicy Katowic 
Bytomia Zabrza Posiadam 
długoletnią praktykę, referen 
cję mogę podać Oferty: Blu 
ro Ogłoszeń Katowice. MIc- 
kiewlcza 9 pod „AK". KUPIĘ piecyk żelazny w do­

brym stanie (kaczkę lub że 
leźniok). Wiadomość: tel 
348 69 11878g
PRASKĄ jednoramienną 
sku 2—6 ton oraz prasę 
centryczną kupię Oferty

Prasa" Biuro Ogłoszeń 
to wice Mickiewicza 9
UKW furgon oryginalny na 
chodzie kupię zaraz Gliwice 
(Mickiewicza 16 Groszko)

PODARKI

PIĘKNE, WARTOŚCIOWE I NIEDROGIE

KI PIĘ lodówkę elektr 220 V 
t?l 348 13 119245

ZE ZŁOTA

SYGNETY MĘSKIE, BRANSOLETKI PIERŚCIONKI 
Z KAMIENIAMI OD ZŁ 100.—

ZE SREBRA:

KUPIp motocykl z przyczep 
ką ewentualnie mniejszy do 
250 m sześć. BMW. NSU 
Si an dobry Koszowskl Wro­
cław Obrońców Pokoju 6
UBU ACZ Kg cukierniczą jed 
no lub dwuramlenną kupt na 
fvchmlast Przedsiębiorstwo 
Wagonów Sypialnych I Re- 
-<lauracy|nvch .ORBIS" War*  
szawa ul Bracka 16 SOSOkr

SILNIK elektryczny prąd 
zmienny 220/380 Volt plerście 
ulowy 40 KM 570 obrotów, 
rury żebrowe żeliwne central­
nego ogrzewania motor rop 
ny Diesel Deutz 25 KM sprze 
da Jaśkiewicz — Kaczrnar 
czyk, Kraków. Podgórska 10 
tel 568 37 3067kr
MASZYNĘ do szycia „Singe 
ra“ w b dobrym stanie sprze 
dam. Korfantego 19 m 10 11764g
MASZY N E do szycia ,.SIn 
ger" sprzedam Katowice Ko 
ścluszkl 39 m 3 11905g

PIĘKNY kilim wielkości 3.1tix 
2.66 m do sprzedania Kato 
wice. Lisieckiego 1 m 3

1188-1 g

ZAMIENIĘ duży pokój kuch 
nię słoneczne centrum Kato 
wic na 2 pokoje ewent. współ 
na kuchnia Zgłoszenia Kato 
wice. Mickiewicza 9 pod „pil

WYDZIERŻAWIĘ lokal 90-110 
m kw rzemieślnikowi brania 
obojętna Siła, światło, gaz 
woda na mielecu. Przydział 
posiadam Zgłoszenia pod 
..5000" Biuro Ogłoszeń Kato­
wice. Mickiewicza 9 t!926g

KINOPROJEKTOR dla dzieci 
8 mm z filmami sprzedam 
Tel 335 72 1102g
SYPIALNIĘ nowoczesną gwa 
rautowana robota sprzedam
Sosnowiec ul. Dekerta 22H927g

PAPIEROŚNICE, puderniczki od zł im — 
BRANSOLETKI, PIERŚCIONKI, KOLCZYKI. SYGNETY. 

BROSZKI I"INNE WYROBY 
NAKRYCIA STOŁOWE! ŁYŻKI, NOZE I WIDELCE 

w kompletach 1 na sztuki 
Komplety 1-no osobowe od zł 228. —

poleca

WIELOKPĄZNIK (llaszenzu 
gl) od 1-7 ton udźwigu sil 
nikt elektryczne zmienne do 
10 KM. pompy wirowe I agre­
gaty pompowe 1 silnikami 
kupi. Jaśkiewicz • Kaczmar- 
-rvk Kraków Podeńr.ka 10
KUPIĘ walizkową maszynę 
do pisania Zgłoszenia1 Biuro 
Ogłoszeń. Katowice Mickiewi­
cza 9 pod .ma<?vna“ 11783p

CENTRALA JUBILERSKA

KATOWICE
CHORZÓW
BYTOM

Przedsiębiorstwo Państwowe
Do nabycia w następujących sklepach:

Dyrekcyjna 3
8 Maja 30 Wolności 54 
Jan ty 19

CIESZYN« — Armii Czerwonej 33
ZABRZE — Wolności 260GLIWICE — Zwycięstwa 24
SOSNOWIEC — 3 Maja 18

SPRZFPAZE I

SPRZEDAM dom 2 piętrowy 
i ogrodem w Piotrowicach 
5 min od dworca Oferty Biu­
ro Ogłoszeń Katowice, Mic­
kiewicza 9 pod „5169". 11966g
SPRZEDAM stołowy „Chipen 
dell“ nowy. Katowice, ul. 15

 Grudnia 1/3 qi. .. J1734g

GABINET męski stylowy 
sprzedam Zabrze ul Wolno 
ści 409 m. 1. Ip godz. 16 19 

11906s
SPRZEDAM psa 2 mfea. ow 
czarek szkocki (Lessie) z me 
tryką oraz sypialnię Jasną ca 
ią lub częściowo, maszynę do 
szycia zegar stojący, szafę i 
bieliżnlarkę Wiadomość 318 
06 11881g
SPRZEDAM żelazne kozły do 
fornirowania, ławki stolarskie 
oraz okucia do okien I drzwi 
mosiężne I białe metalowe 
Oferty: Biuro Ogłoszeń Kato 
wice. Mickiewicza 9 pod ..oku 
cl a stolarskie" 11879g
FUTRO damskie brązowe oka 
zyjnie sprzedam Katowice
Zabrska 5 m 4 11871g
LEICA lile z Sumit ai em 
sprzedam Oferty pod ..apa 
rat“ Biuro Ogłoszeń Katowlcf 
MickiTwięzą 9. ......  ¡1900^

SPRZEDAM kompletną kolei 
kę elektryczną Wiadomość 
Katowice Prosta 15 m 8 
godz 18-20. 11916g

MIESZKANIA 2 lub 1 pokój z 
kuchnią komfort poszukuję w 
Katowicach luh .najbliższej o 
kolicy za zwrotem wszelkich 
kosztów Zgłoszenia telefon 
346 52 w godz 16—18
POSZUKUJĄ pokój z kuch 
nią w Katowicach wzgl oko­
lice. za zwrotem wszelkich ko 
szlów I przeprowadzki Wia 
domość tel 395 23 od $8-20

I NAUKA i sztuka

KORESPONDENCYJNIE! No­
woczesna księgowość steno­
grafia. maszynopisanie, an- 
gf^fski f.ódż. skrzvnka 57.
TRZYMIESIĘCZNE nowocze- 
sne korespondencyjne kur-sy księgowości. Łódź 1 skrvtką 
163. 2937kr

SYPIALŃ ię nowoczesną piec 
etażowy z ‘ piekarnikiem, ma 
szynę do szycia sprzedam Ka 
towice» Francuska 13 m 7 

11955g
SPRZEDAM sypialnię w bar 
dzo dobrym stanie orzech kau 
kaski komplet. Wiadomość nr 
rei 385 50 11931g
SPRZEDAM pianino maćkowe 
prawie nowe Sikorski Sosno 
wiec Dęblińska 7/8 1I958g
JADALŃ Ig orzech kaukaski 
oraz sypialnię sprzedam Anna 
Sikora Nowy Bytom I Dą 
Newskiego 7. 11889p
OKAZJA. Tania 
przedświąteczna 
sukienek, ubranek  
lęątrąlna 10—5 ęodz. 15—18.

wyprzedaż 
dziecinnych 

Katowice.

Rertagule Kolemum ReOskevihe Redakc'a Kato­
wice ul Mtvnska nr « - Tel centrem? łos 71 wewn. 
sek 001 kronika 00S telefon nocny- OTO wrytl ..Wie- 

004 dziel sportowy: 001 naczelni -edaktnr: 
111-84 Dziel listów I interwenci!- sos 42 - Dodatkowy 
telef bezpośredni: ÍS4 42 Bezpofiednt telefon nocny 
oo godz 20- its OS Rękopisów nadesłanych 
s'e - Przvimowanle «fron mieftz« godz 
dziennie ?e Dziel Ogłoszeń redakcja nie Oow|edzialno4c1
Wvdawca- Instytut Prały Czytelnika.

Zamówienie I wpłaty na prenumeratę pism priy?. 
mota tedynle urzędy pocztowe orar Ustr.nosze w'etecy 
i miejscy W związku z tvm bezpośrednich zamówień 
I wpłat na prenumeratę do PPK „Rucn- kierował nie natęży

Prenumerata miesięczna wvnnyf 4 OS zł: kwartalna — 
12.11: półroczna - 200 1 toczna 48 0(1

Biuro Ogłoszeń: Katowice m Mickiewicza t. tek 
101 06 PKO Katowice HI ni 8150,111.

DiuKuje Diukainla RS W „P:asą"! Katowice
3-3511«?

rzór"

nte zwraca 
11 — 12 co- 

blerze OD­



książce można zakochać ' się 
na zabój. Możą a zamienić się 
nawet w mola książkowego. 

(Dla uświadomienia ludzi nie- 
oblatanych z przyrodą wyjaśniam, 
że mól książkowy jest to albo — 
owad, który więcej je niż czyta 
albo — człowiek, który w 'ęcej czyta 
niż je. Dla ludzi „oczytanych" 
mamy wielki szacunek )

Oczywiście — pisząc o książce, 
nie posunę się aż do takt'go nie­
taktu, aby wyważać otwarli' drzwi 
i opowiadać wam co to jest ¡książka 
i dlaczego’należy ją czytać.

0 rektorze 
uniwersytetu 

który nie czyta 
' Zainteresuje was jednak z pew­
nością powiedzenie pana Mac Car • 
thy'ego. który twierdzi, że „miłośnik: 
książki to wywrotowiec“.

Powiecie może, że jest to zdanie 
głupca, którego nikt nie bierze na 
serio — i będziecie mieć rację, tylko

KSIĄŻKĄ NA „TY

niż w całym 20-leclu międzywojen­
nym. W tym roku wydaliśmy 5192 
tytuły, a w roku 1955 wydamy 9 
tys tytułów.

Ale ludziom, do których wyobraź 
ni liczby nie przemawiają, radzę — 
Idźcie w którykolwiek piątek o go 
dżinie 15 na ulicę Dworcową w Ka 
towicach i stańcie w pobliżu Klubu 
Międzynarodowej Książki i Prasy

— Mister Eisenhower, czy to rzeczywiście prawda, że pan nie 
przeczytał żadnej książki w ostatnich dziewięciu latach?

nieprawda, jedną przeczytałem!
Rzeczywiście tendencja 
jest idiotyczna. Przy 

się w związku z tym 
stare przysłowie chińskie, tej treści 
„żaden mądry nie wymyśli lego, cc 
wymyśli głupi“. Natomiast nie zgo 
dzę się z poglądem, jakoby nikt 
tego głupstwa nie brał na serio 
W Hollywood np. popełniono film 
pt. , ,My son John“ („Mój syn 
John“), gloryfikujący FBJ (tajna pc 
llcja USA), a ukazujący człowieka 
„podejrzanego“ jedynie dlatego, że 
czytał on książki.

No, ¡ale cóż można wymagać od 
Ígłuptasa, gdy sam pan rektor „Co 
umbia Uniwersity" nazywający się 
Dwigłh Eisenhower wyznał wszem 
wobec 1 każdemu z 
dziewięciu lat nie przeczytał ani 
jednej książki.

Nie sądźcie jednak, że w tych 
warunkach książka w Stanach nie 
Istnieje w ogóle. Wprost przeciw 
nie. Istnieje. Rozchodzi się nawę! 
w dużych nakładach. Tylko... Pe 
w i en posiadacz złotego pióra os‘ą 
gnął w ciągu kilku lat 13 milionów 
egzemplarzy nakładu swoich kslą 
żek. Jest to Mickey Spillane, który 
pisze o sobie w ten sposób;' 

„Nie jestem autorem jestem pisa 
rzem. Muszę jakoś żyć, więc nie 
próbuję wychowywać ludzi. Staram 
sis Ich tylko zabawić. Niech płacą 
— to jest wszystko czego chcę“.

No I pisze, a treścią jego „dzieł' 
Jest erotyka, sadyzm, rzeź... Na 
wołu ląc do mordowania radykałów 
pisze: „zabijajcie Ich na prawo 1 na 
lewo..."

Ja was przepraszam, że — (pi 
sząc o tak przyjemnych rzeczach 
jak książki) — wspominam rze 
czy straszne. No ale nie można za 
mvkać oczu na to, że tam uczą 
czyjegoś syna Johna — nienawiść- 
do książki.

Z wywieszonym 
ozorem 

r Mój felieton o książce móglbyn 
też zacząć tak: W Polsce przed 
wojennej wydawano rocznie 0.8 eg 
zemplarza na głowę ludności, a na 
wsi wypadała I książka na 27 ludzi 
Dziś wypada 5 egzemplarzy na 1 
mieszkańca. W 1937 wydano ogć 
lern 29 rniln. egzemplarzy, a » 
1951 r. wydaliśmy 117 mlln kslą 
Żek, zaś w ośmiu latach powijen 
nych wydaliśmy ponad pól miliarda 
egzemplarzy, to jest grubo w ęcej

S¡r połowie, 
powiedzenia 
pominą mi

osobna, że od

a ujrzycie ogonek większy niż przed 
„Delikatesami“. Ogonek ten czeka 
na nowy transport czasopism i ksią­
żek.

Pewnego razu zaszedłem tam w 
dzień „mniejszego“ ruchu, gdy 
przychodzi tylko zwykła porcja 500 
klientów po książki I 300 ludzi do 
czytelni — ale i wtedy personel 
„tyrał z wywieszonym ozorem“ (we 
ile wrażenia Jednega pana), żeby 
wszystkich zadowolić. A każdy 
klient „musi mieć tę rzecz za wszel 
ką cenę“, Innemu „strasznie ha tym 
zależy“, Inny prosi o rezerwowanie 
wszystkich nowości radzieckich z 
dziedziny energetyki, I narzeka 
jeśli czegoś „na razie nie ma“ lub 
„wyczerpane“.

Patrzę na kierownika I nie mogę 
pojąć, czy on smuci się, że „już

Manan Sarama i Gwidon Miklaszewski

tytułowanej „Manifest Komunistycz 
ny“. Ona to sprawiła, że czytel 
niet wo jest dziś jedną z najważniej 
szych spraw państwowych. Ona to 
sprawiła, że przeciętne nakłady 
książek, wynoszące w latach 1934-39 
przeciętnie 2715 egzemplarzy, wyno 
szą dziś najmniej 20 tysięcy, a do 
chodzą też do 100 tys., 200, 300, 700 
1200 I 1400 tysięcy egzemplarzy 
Ona też sprawiła, że te wieloty 
sięczne nakłady są ... wyczerpane 
i ludzie stoją w ogonku po nowe

Poza tym, ta nowa klientela księ 
garń zmieniła całkowicie „gust“ 
Dziś rzadko spotyka się ludzi szu­
kających „sennika egipskiego“ lub 
„coś z życia miłosnego wyższych 
sfer“, a głównie „idzie" literatura 
techniczna z zakresu: stal, węgiel, 
energetyka, chemia'.

Najbardziej ' poszukiwane są 
książki techniczne radzieckie, potem 
techniczne z NRD. Dalej — książ 
ki o tematyce marksistowskiej, po­
tem beletrystyka polska, radziecka 
I niemiecka. Z czasopism radziec­
kich największe wzięcie ma „Ogo 
niok“, „Sowietskij Sojuz" I „Kroko­
dil“.

Z teki pretensji
Wróćmy jeszcze raz do narzekań 

Stwierdziliśmy, że istnieją ogonki, 
że literatura fachowa nie dociera 
jeszcze w dostatecznym stopniu do 
najszerszych mas.

W Istocie, czytelnictwo wciąż jesz 
cze nie jest dostatecznie upowszech 
nione (według naszych wymogów) 
w PGR ach I POM ach. „Dom 
Książki“ 1 gminne spółdzielnie nie 
dostatecznie liczą się z potrzebami 
czytelników, szczególnie w zakresie 
literatury fachowej, rozdzielając 
asortyment książek nie zawsze wła 
ściwle. Poważnie szwankuje roz 
prowadzanie czasopism fachowych 
przez PPK 
wprowadza 
merowaniu 
i czym stale zmniejsza się liczba 
czytelników pism fachowych.

„Ruch", który ciągle 
utrudnienia w prenu 
czasopism, w związku

teki... O właśnie — zajrzyjmy co 
się dzieje w' Bibliotece Śląskiej. W 
¡948 r. bywało tu 10.132 odwiedziny 
i 16.615 korzystań z książek. W ble 
żącym roku liczby wzrosły trzykrot 
-ile. Księgozbiór wzrósł dwukrotnie 
— do 200 tys. Biblioteka specjali­
zuje się w działach: nauk społecz 
nych, prawnych I ekonomicznych 
oraz z działu technicznego — w gór 
nlctwie i hutnictwie. Nadto — znaj 
du je się tu największy w Polsce 
zbiór „silesiaków“.

O tej bibliotece wiedzą chyba 
wszyscy ( wszystko. A także I to. 
że została ona zaliczona ostatnie 
do bibliotek naukowych I że stanie 
się zapewne bazą dla przyszłej sta 
c¡¡ PAN dla Śląska.

Chelałbym jednak zwrócić uwagę 
na to, że każdy, kto tylko nie wie 
co czytać na Interesujący go temat 
ten znajdzie tam (bezpłatnie) wy 
ezerpujące informacje, z podaniem 
autora, tytułu, treści, numeru, ka 
ta logu i formatu książki, którą na 
leży przeczytać. Odpowiedzą na ti 
świetni znawcy księbozbinrów - 
dr Zdzisław Obrzud, lub mgr Grze 
gorz Prebel (czytelnia), lub dr Ber 
ger Majerowa z działu zbiorów spe­
cjalnych (starodruku, rękopisów).

Książka — przyjaciel

Mądry człowiek czyta tylko mą 
dre książki —jak powiada odzna 
czony Krzyżem Zasługi księgarz z 
Gliwic Juliusz Meryn.

A taką mądrą książką, książką — 
przyjacielem, książką — doradcą 
wychowawcą, fest książka radziecka

Poczytność książek radzieckich 
zarówno z zakresu techniki jak i 
literatury — fest bezsporna Litera 
tura radziecka, o niezwykle mocnym 
kośćcu ideologicznym, ukazująca 
wielką różnorodność spraw życio 
wych, obrazuje też najwyraźniej 
sprawy typowe, to znaczy nie tylko 
to co się spotyka najczęściej, lecz 
również to, co najzupełniej i z naj

stoły I wszystkie miejsca na koko­
sowym chodniku.

Dzisiejsze dzieci zanudzają swoich 
ojców, żądając, aby im kupować co 
raz to nowe książki. A ojcowie tro 
chę się martwią, bo książek dla 
dzieci jest jeszcze stosunkowo mato

wykombinowałem, że wykaz ów ni. 
zmieściłby się'na stronie i ¿e w 
każdej księgarni są przecież kata 
logi dostępne dla wszystkich.

Więc - starsi niech się martwi, 
sami co kupie, jedynie dla miodzie 
ży zrobię wyjątek I podam wykaz 
nowości wydawniczych n3 grudzień 
i to tych tańszych, za jedyne dwa 
złote I groszy czterdzieści

Oto wykaz:

Nasza Księgarnia'

Blank! — Tajemnica nocy leśnej 
Bobińska - Pionierzy, Broniewska 
— Ogniwo, Centkiewicz — Anaruk 
chłopiec z Grenlandii, Gajdar — 
Czuk i Hek, Gajdar — Szkoła Gra­
bowski — Opowiadania, Georgiedska 
— Morze babuni. Gubariew — Paw­
lik Morozow, Komorowscy — Twoi

I są stosunkowo droższe. Dorośli i rówieśnicy, Ńosow — Dziennik Koli 
płacą przeciętnie 5, 10 i 15 zł, a j Sinicyna, Nosow — Wesoła rodzin-

Moja pani Malinowska, co ja dziś przeżyłam! Niech pani 
tylko słucha: widzę, że stoi ogonek, więc zaraz staję j myślę, 
co też tu dostanę — i o mało nie zemdlałam, jak się okazało, że 
to ogonek do... książek i gazet w Klubie Międzynarodowej Książki 
i Prasy!..

dzieci za „ciut-clut“ lepszą książkę 
plącą 15 lub 20 zł.

A w takie) np Częstochowie do 
chodzi nowa trudność — błędy dy 
strybucfi. W tych dniach na 3 wizy 
tow a ne księgarnie DK w jednej nie 
było wcale książek dla dzieci, w 
irugiej — jedna książeczka, w trze­
ciej — dwie.
Książki — upominki

A tu grudzień, pełno okazji do 
kupowania książek jako upominków 
od „Dziadka Mroza". na „Gwiazd 
kę“, „na Nowy Rok“, „jako nagrodę 
za wydajną pracę" Itp. itd.

ka, Rudnicka — Uczniowie Sparta­
kusa, Rybakow — Kordzik, Verne 
— W 80 dni dookoła świata.

Książka I Wiedza'

Fiedler — Mały Bizon (10,20), 
Mścislawski — Szpak, ptak wiosen­
ny (10).

ziW "

Dzisiejszy „bigos literacki“ na 
temat książki trzeba by zakończyć 
jakimś morałem. Zresztą... zaj­
mujcie się dalej książkami sami. Ja 
już muszę kończyć felieton, bo chcę 
jeszcze przed zamknięciem sklepów 
kupić „Spiskowców" Szpanowa.

— Gliwice —

kier

kier

kler

kler.

kolporterska w

— Niestety, prosię pani, dzieła Balzaca są wyczerpane, ale 
gotów jestem w godzinach pozasłużbowych opowiedzieć pani ich 

treść!— 
wyczerpane“. Obok stoją Inn! pra 
.ownicy Klubu, Senator, Lewińska 
Nieszporek — I wszyscy, razem nlt 
wiemy, smucić się czy radować Ale 
jakoś trudniej jest w takich chwl 
lach wykrzesać smutek.
Zaczęto się od 74 stron

Skąd się wzięło u nas to „sza 
leństwo książkowe“? No, nie ulege 
wątpliwości, że Istotnych przyczyn 
należało by szukać w malej, bo za 
ledwie 74 stron liczącej książce, za

Zęby fuź wyczerpać tekę pretensji 
wyłóżmy jeszcze cztery sprawy.

Do „Domu Książki" zwracamy się 
0 założenie „probierni książek“ 
czyli o zainstalowanie w jakiejś 
księgarni kilku stołów | krzeseł oraz 
■> zezwolenie niezdecydowanym kllen 
tom na „poczytanie“ paru książek 
żelem dokonania wyboru.

Druga sprawa — do MRN Daj 
cie jakieś większe pomieszczenie na 
Klub Międzynarodowej Książki I 
Prasy.

— To Jest, proszę pani, tak zwane „wieczna powieść"! Gdy 
się ją kończy czytać, nie pamięta się Już, co było na początku 
i można ją zaraz zacząć czytać na nowo!».

większą ostrością wyraża Istotę siły 
społeczne!.

I to fest ta właśnie cecha, która 
przyciąga czytelnika polskiego do 
książki radzieckiej. Czytając ksląż 
kę radziecką jaśniej zdafemy sobie 
sprawę z Istoty dokonywających się 
przemian I jaśniej widzimy „jutro" 
io którego dążymy.

Ti-mur i ¡ego dru ży na

Zbiegną się do księgarni wszyscy 
opieszali referenci, którzy nie do 
strzegli dotychczas specjalnych tun 
tuszów na zakup książek dla zakla 
łów pracy, bo zaraz będzie konlei 
roku I fundusze mogłyby przepaść

Właściwie — zamiast felietonu 
powinienem dać po prostu wykaz 
ystatoich nowości, które każdy czlo 
wiek dla własnego pożytku za te kil 
ka złotych przeczytać powinien. Ale

Na jlepsze zespoły 
księgarskie

DK 162 — By tom —
Kajzer.

DK 464 — Sosnowiec —
Nowak.

DK 2 — Katowtóe —
Kozłowski.

DK 279
Meryn.

Rozdzielnia
Katowicac’ — Gregorczyk.

Rozdzielnia kolporterska w 
Częstochowie — Skibiński.

Srebrne Krzyże Zasługi 
otrzymali:

Ob. Meryn — DK 279
wice.

Ob.
Gliwice.

Najlepsze wystawy

DK 2 w Katowicach — 
złowskl.

DK 213 w Cieszynie — 
tula.

Cieśliński — DK

Gli-

273

Ko-

Ko-

W AMERYKAŃSKIM WYDAWNICTWIE

— Przyszedł niejaki William Szekspir w sprawie swoich praw 
autorskich»,

Trzecia sprawa — nie wiadomo dc 
nogo Trzeba założyć archiwum cza 
sopism — chyba przy Klubie MKiP

Wreszcie czwarta sprawa — do 
pewnej grupy czytelników. Wecie 
— w bfblibtekach skarżą się na 
tych, którzy nie zwracają książek 
na czas, lub wypisują na margine 
sach książek westchnienia miłosne 
albo wycinają obrazki itp. W czy 
telniach pokazywano ml kilka parek 
stóre tarn władnie naznaczyły sobie 
randkę, W księgarniach — giną 
czasami książki, a płaci za n'e — 
sprzedawca. Mol złoci, niech- to z o 
stanie na razie między nami, ale 
na drugi raz..,
Jeśli nie wiesz co i jak...

No więc stwierdziliśmy, że cab 
spoleczeństwo jest wreszcie z książ 
ką „na ty“, że powoli zapominamy 
tż były czasy, gdy 5 milionów oby 
wateli nie umiało w ogóle książek 
izytać.

Dziś oblegamy księgarnie 1 biblio

Nie umarł bym spokojnie, gdybyn 
nie wspomniał coś o czytelnictwie 
wśród tych obywatel}, którym trzeba 
leszcze nosy ucierać, a którzy za 
czynają dopiero sylabizować „Ti 
mur I jego dru ży na“. Mianowicie 
o czytelnictwie wśród dzieci.

Przede wszystkim chcę ostrze; 
iullana Tuwima, że jeśli nie postara 
■się, aby „Lokomotywa" wyszła 
wreszcie w czwartym wydaniu I t< 
w Ilości większej, niż „głupie 101 
tysięcy“, to może się naraz-'ć na 
,-lężką przeprawę z kilku tęgimi zu 
chami. Franek K oświadczył wręcz 
że nie da mu cukierka I basta!

Przy bibliotece miejskiej w Cho 
rzowie założono kiedyś po długich 
wahaniach, bibliotekę I czytelnię 
dziecięcą Były obawy, czy będzir 
frekwencja i Li Ale na wszelki wy 
padek urządzono ją „ha wyrost" 
Na 75 dzieci. Dziś w czasie głoś 
niego czytania bajek są zajęli 
wszystkie 75 krzesełek, wszystkie

ZADÜFEK LITERACKI

— Tak, tak, proszę pana kryzys literatury Jest tak wieW' 
że aby coś dobrego przeczytać, trzeba sobie samemu napis» ł


